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Wczoraj w  Wileńskiej Szkole Średniej im. Jana Pawła II odbyła się 
uroczystość pod znakiem Pani Matematyki - wręczenie nagród zwycięz­
com Międzynarodowego Konkursu Matematycznego „Kangur Europej­
ski”. Konkurs odbył się  ju ż  po raz piąty, w ięc je s t to jednak jubileusz, 
chociaż skromny.

Po raz pierwszy -  w  roku 1994 - w  konkursie uczestniczyło 384 
uczniów z  5 szkół. Dzisiaj śmiało możemy stwierdzić, że konkurs matema­
tyczny nabrał rozmachu, w  roku bieżącym bowiem wzięło w  nim udział 
1966 uczniów z 30 szkół W ilna i Wileńszczyzny. Dodać należy, że są  to 
uczniowie szkół polskich i jest to ogromnym wkładem nauczycieli mate­
matyki.

Organizatorami konkursu na Litwie są  „Kangur bez granic” z siedzibą 
w e Francji, wydział matematyki i informatyki Uniwersytetu Toruńskiego, a 
także komitet organizacyjny, w  którego skład weszli nauczyciele matema­
tyki szkół Wilna i Wileńszczyzny.

M atematyczną uroczystość obecnością swoją zaszczyci li liczni goście: 
Konsul RP w  W ilnie Waldemar M ularczyk, prezes Stowarzyszenia Na­
ukowców Polaków Litwy prof. Romuald Brazis,prezes Związku Pola­
ków  na Litwie Ryszard Maciejkianiec, przedstawicielka Ministerstwa 
Oświaty i Nauki Maryte Striczkiene, przewodniczący komitetu organiza­
cyjnego konkursu „Kangur Europejski” dr hab. Edward Szpilewski, se­
kretarz Zarządu Macierzy Szkolnej Krystyna Dzierżyńska, a  także przed­
stawicielka ZSA‘„Mylida” Joanna Przyszlak.

(D okończenie n a  str. 2)
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Mieszkanka Niemenczyna Zofia Balukiewicz ■ 
Kiesariewa, żyje wspomnieniami...

O tym czytajcie na stronie 6.

NA ZD JĘC IU : przewodniczący kom itetu organizacyjnego d r  hab. 
E dw ard  Szpilewski w ręcza nagrodę jednej z uczestników konkursu.

F o t  M arian  Paluszkiewicz

Z inicjatywy Czytelników, Przyjaciół 
i Sympatyków powstał Fundusz 

Wspierania „Kuriera Wileńskiego”
P odajem y nazw iska kolejnych ofiarodaw ców :

Nasi Czytelnicy Janina MAKAREWICZ z Wilna 
i Zenon ŹOŁNIERUK z Solecznik przekazują ho­
noraria za swoje publikacje na łamach „KW”.

A.P. (imię i nazwisko do wiadomości redakcji) 
- Wilno - 5 Lt.

Serdecznie dziękujemy.
C hętn i p ó jśc ia  w  ich  ś la d y  (na życzen ie zachow ujem y anonim o­

w ość), m o g ą  s ię  zg ło s ić  p o d  a d re se m  redakcji „K uriera W ileńskie­
g o ”: L a isv e s  pr. 60 ,2 0 5 6  V llnius, ew . tel. 42-79-01,42-79-49. .

Na p ro ś b ę  C zy te ln ików  p o d a je m y  k o n to  b an k o w e ,,KW’ , n a  
k tó re  m o ż n a  p rz e la ć  p ien iąd z e: L ie tuvos ta u p o m a s is  b a n k a s  So- 
s t in e s  sk y riu s

P aszila icz iu  K lientu A p tam a v lm o  P o sk y ris  
(LTB S o s tin e s  sk . P asz ila icz iu  KAP) 
k o d a s6 0 1 1 1 ,są sk a ita n r1 1 2 9 0 0 1 1 0 2  :
v a liu tine  s ą s k a ita  n r  1871006099. UAB „K urier W ileński 
Przelew u n a  konto  w alutow e m ożna d o k o n ać  za  pośrednictw em  

Kredyt BANK S A  W arszaw a oraz w  oddziałach tego  banku w  Polsce.

&U iin t ls
*uLietuva

U c z e s tn ik a m i w y d a n ia  in fo rm a c y jn e g o  „Z n a jo m o ść  z  L itw ą . K s ię ­
g a  ty s ią c le c ia ” z o s ta li lub  m o g ą  je s z c z e  z o s ta ć  w a ż n e  insty tuc je , 
p rze d s ię b io rs tw a , o rg a n iz a c je  k a ż d e g o  s ta ro s tw a  lub m ias ta , g o s p o ­
d a rz e , d u c h o w n i, in s ty tu c je  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i s a m o rz ą d u , 
k tó rzy  d z ia ła ją c  w e d łu g  sw o ich  m ożliw ośc i i zg o d n ie  z e  s w y m  s u m ie ­
n iem  uczyn ili L itw ę  ta k ą , ja k ą  je s t o b e cn ie , z a  rok d o  p rze ło m u  dw óch  
ty s ią c le c i.

O  ludziach najbardzie j zasłużonych dla sw ego starostwa, rejonu, m ia­
s t a  prosim y inform ow ać na adres  U A B  „ K ra s z to tv a rk a ” , S a v a n o riu  pr. 
1 9 2 -8 0 2 , L T -3 0 0 5  K a u n a s , te l. (8 -2 7 ) 7 9 6 5 5 4 , fa x  (8 -2 7 ) 7 34 73 2 .
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Z Wilna 
przez Warszawę do: 

A th en s,
N ew  Y ork, 

C h icago ,
L o s A n geles, 

P ek in , 
Istam b u ł,
Tel Aviv.

Wilno, tel 73-90-20^
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Spotkan ia  prezydenta

Funkcje samorządów 
i powiatów nie są 

odpowiednio rozdzielone
Na wczorajszym spotkaniu z Val- 

dasem Adamkusem minister reform 
administracyjnych i samorządów Ke- 
stutis Skrebys przyznał, że nie są do­
statecznie dokładnie podzielone funk­
cje samorządów i powiatów. Prezy­
dent na spotkaniu zaznaczył, że ta 
kwestia jest bardzo aktualna, toteż 
powinna być rozstrzygana jak  naj­
szybciej, informuje ELTA.

“Prezydent niejednokrotnie sły­
szał niezadowolenie przedstawicieli 
samorządów z powodu niejasnego 
podziału funkcji władz lokalnych i 
powiatów. Administracje powiatów 
nierzadko rozstrzygają sprawy, nale­
żące do kompetencjisamorządu. To­
czy się nikomu niepotrzebna swoista 
walką między tymi instytucjami - po 
b lisko  dw ugodzinnej naradzie  
oświadczyła dziennikarzom rzecz­
niczka prasowa prezydenta Violeta 
Gaiżauskaite.

Jak powiedziała rzeczniczka, mi­
nister K. Skrebys przyznał, że funk­
cje powyższych instytucji nie są  ure­
gulowane, ponieważrjego zdaniem, 
“nikt nie chce oddać posiadanej wła­
dzy”.

Największe niezadowolenie sa­
morządów budzą rozstrzygane przez 
władze powiatowe kwestie zwrotu 
własności.

Kierownik ministerstwa zapewnił 
prezydenta, że będą opracowywane 
p ro jek ty  odpow iedn ich  ustaw  Ź -  
uchwał, mające na celu wyraźny po­
dział władzy między administracjami 
samorządów i powiatów. Wymagają 
tego rów nież dokum enty Komisji 
Europejskiej.

Po spotkaniu prezydent p o w ie - ' 
dział dziennikarzom, że Ministerstwu 
Reform Administracyjnych i Samo­
rządów przypada w yjątkow a ro la 
obecnie, gdy trwa reforma administra­
cyjno-terytorialna oraz administracji

I  publicznej. “Minister oraz inni kie­
rowniczy pracownicy ministerstwa 
zapoznali się z opracowywanymi ak- 
tamr prawnymi w sferze samorządu” . 
- powiedział przywódca państwa.

V. Adamkus zaznaczył, że należy 
też rozstrzygnąć sprawę finansowania 
samorządów, gdyż nierzadko narze- 
kają^one na brak środków na zreali­
zowanie różnych programów pań­
stwowych.

Na spotkaniu była też mowa o 
doskonalonym  obecnie projekcie 
Ustawy o służbie państwowej. Prezy­
dent zażyczył, aby wyraźniej określała 
ona kryteria pojęcia pracownika pań­
stwowego a sam projekt powinien być 
uzgodniony z  innymi ustawami, regu­
lującymi stosunki w pracy.

W toku rozmowy omówiono też 
zadania w  zakresie informowania spo­
łeczności.

V. Adamkus stwierdził, że moder­
nizacja administracji państwowej po­
winna się^opierać na wyraźnych za­
sadach - jawności pracy rządu i jego 
służbie ludziom, prawdziwym samo­
rządzie miejscowej ludności. Dlate­
go też, zdaniem prezydenta, reformy 
adm inistracyjne należy „dokładnie 
przedyskutować ze społeczeństwem.

Podczas rozmowy nie poruszono 
tematu skandalu wokół nadużyć służ­
bowych kierownictwa ZSA “Pajurió 
wicszbucziai”,należącej do Minister­
stwa Reform- A dm inistracyjnych i 
Samorządów. Ta spółka wynajmowa­
ła państwowe hotele dla osób, upra­
wiających prostytucję i sutenerstw o,, 
nie płacąc państwu pieniędzy za wy­
najem.

“Stanowisko prezydenta jes t jasne 
- nadużycia służbowe są  niedopusz­
czalne. Przywódca państwa będzie 
uważnie śledził przebieg badania tego 
skandalu” - powiedziała V. Gaiżau­
skaite.

Fundacja wspierania 
stosunków Litwy 

i Polski im. Adama 
Mickiewicza pod 

patronatem  
Prezydenta 

Republiki Litewskiej

Zaprasza do składania ofert
osoby zainteresowane pracą na 

stanowisku

DYREKTORA
FUNDACJI

Wymagania:
* wykształcenie wyższe
* doświadczenie na stanowisku 

kierowniczym
"  * doskonała znajomość jęz. litew­

skiego i polskiego (preferowana zna­
jomość jęz. angielskiego)

SEKRETARKI
Wymagania:
* wykształcenie wyższe
* doskonała znajomośćjęz. litew­

skiego i polskiego (preferowana zna­
jomość jęz. angielskiego)

* nawyki pracy z komputerem
* znajomość podstaw biurowości
* znajomość norm etycznych

Oferty należy przesyłać w  termi­
nie do 25 października br. pod adre­
sem:

LR Prezidentura 
A. Mickevicziaus Lietuvos 
ir  Len kij os
santykiu remimo fóndo  
valdybos pirmininkui 
Czeslavui Okinczicui 
S. Daukanto a. 3 
2600 Vilnius

Ó wynikach kandydaci zostaną 
powiadomieni na piśmie.

Nową autostradę włączono do sieci dróg Europy
W  piątek została otwarta nowa 

magistrala szybkiego ruchu Wilno - 
Poniewież, podaje ELTA. Zaprojek­
tował j ą  Państwowy Instytut Projek­
towania D róg “Lietkelprojektas” , 
budowali drogow cy W ilna, Jew ji, 
Wiłkomierza, Rakiszek, Poniewie- 
ża.

. U czestniczący w  uroczystości 
otwarcia premier Gediminas Vagno- 
rius powiedział, że w  dążeniu do

członkostw a w  Unii Europejskiej 
stale doskonalona je s t sieć dróg li­
tewskich. Co roku na ich konserwa­
cję, remonty i budowę wydaje się 
blisko m iliard litów.

Pośw ięcenia nowej m agistrali 
dokonał biskup poniewieski Juozas 
Preikszas. O dsłonięto kam ień pa­
miątkowy.

Jak powiedział agencji ELTA mi­
n ister komunikacji A lgis Źvaliau-

skas, ta , ja k  rów nież zbudow ana 
przed dziesięciu laty magistrala szyb­
kiego ruchu Wilno - Kłajpeda, nie 
tylko ustępuje, ale też prześciga wiele 
dróg kraju tej samej kategorii.

• Nowa m agistrala m a cztery pasy 
ruchu (po dwa w  każdym kierunku). 
Szerokość jednego pasa ruchu w y­
nosi 3,75 m. Taką sam ą szerokość 
m ają też fpobocza. Szerokość pasa 
dzielącego - 12,5 m.

“Matematyką każdy się trudni”
(Dokończenie ze str. 1)

Jak trafnie zaznaczył dyrektor 
Szkoły im. Jana P aw ła II Adam 
Błaszkiewicz, “Kangur bez granic” 
nie jes t konkursem piękności, tylko 
zdrowym współzawodnictwem sil­
nych umysłów. Dyrektor wyraził ży­
czenie, aby konkurs się  rozrastał i 
w przyszłości objął n ie tylko szkoły 
polskie, ale też litewskie i rosyjskie. 
Szczycić się jednak możemy, że  pię­
cioletni kangur-bobasek narodził 
się właśnie w Szkole im. Jana Pa­
wła II. "

Wszyscy przybyli goście ufundo­
wali nagrody pieniężne bądź dyplo­
my. W yróżnieni zostali n ie tylko 
uzdolnieni matematycznie ucznio­
wie, ale również nauczyciele mate­
matyki, dzięki którym mamy dziś 
tylu młodocianych “Pitagorasów”.

W  ciągu 5 lat istnienia “Kangu­
ra Europejskiego” w  rozwiązywaniu 
tes tów  m atem atycznych  w z ię ło  
udział 4439 uczniów. 40 uczniów- 
zwycięzców oraz 5 nauczycieli ma­
tematyki uczestniczyło.w  warszta­
tach matematycznych w Zakopanem. 
D yplom y K angura uw zględniane 
były podczas egzaminów wstępnych 
na wyższe uczelnie.

W  roku bieżącym, komitet orga­
nizacyjny wręczył 328 nagród, w tym 
27 nagród głównych, a także dyplo­
my uznania dla nauczycieli matema­
tyki.

N ikt z  obecnych z pewnością nie 
powie, że święto matematyczne mia­
ło charakter wybitnie matematyczny, 
czyli wyłącznie z  użyciem cyfr i fak­
tów. W szystkich zauroczyły dzieci 
śpiewające i deklamujące wierszyki 
po francusku, a także znakomicie tań­
cząca para. Słowem, nie zabrakło ani

tańca, ani piosenki. I któż się nie zgo­
dzi tu z  panem Romualdem Brazi- 
sem, który stwierdził, że matematy­
ką każdy się trudni.

M irosława JANU SZK IEW ICZ

NA ZD JĘ C IU : prof. R om uald 
B razis wręcza nagrodę im. Józefa 
M a rc in k ie w ic z a  F ra n c isz k o w i 
W erkow skiem u, uczniow i k lasy  
X Szkoły Średniej im . J .  I. K ra­
szewskiego.

Fot. M arian  Paluszkiewicz

K O N K U R S  

‘M O J A  P O C I E C H A ”  7 7

Dziś za m ie szcz am y  k o le jn ą  fo tog ra fię  konkursow ą .
NA ZDJĘCIU - M ateusz.

Landsbergis udał się do Włoch
W piątek przewodniczący Sejmu odbędzie się w mieście Candenabia.

Yytautas Landsbergis udał się do Włoch.
Weźmie on udział w  seminarium 

“Prawa kultury i tożsamość kultural­
na w  Europie Śrpdkowej i W schod­
niej. Chrześcijański pogląd na kultu­
rę u progu nowego tysiąclecia”, które

Seminarium organizują Rada Kultu­
ry  Pontyfikatu i Fundacja Konrada 
Adenauera.

11 października przewodniczący 
Sejmu, ja k  podaje ELTA, wróci do 
Wilna.

Kondolencje prezydenta
W piątek prezydent Va!das Adam­

kus wystosował depeszę do prezyden- S 
ta Urugwaju Julio Marii Sanguinetti, 
zaw ierającą wyrazy w spółczucia z 
powodu śmierci wiceprezydenta kra­
ju  Hugo Batalia, podaje ELTA.

“Niech wolno mi będzie w  imie­

niu własnym i całego narodu litew­
skiego wyrazić serdeczne współczu­
cie rodzinie i bliskim zmarłego wice­
prezydenta Urugwaju” - głosi depe­
sza V. Adam kusa.

72-letni H. Batalia zmarł w koń­
cu ubiegłego tygodnia.

Dyrektor “Pajurio vieszbucziai” 
zwolniony ze stanowiska

Rada nadzorcza ZSA  “Pajurio 
vieszbucziai” odwołała ze stanowiska 
dyrektora generalnego tej spółki Gvi- 
donasa Masalskisa, podaje ELTA.

Jest to związane z niedawnym skan­
dalem, jaki wybuchł w  ZSA “Pajurio 
vieszbucziai” w  związku z nadużywa­
niem stanowiska służbowego przez kie­
rowników tej spółki. “Pajurio vieszbu- 
cziai”  wynajmowała należące do pań­
stwa hotele osobom zajmującym się 
prostytucją i stręczycielstwem. Jednak­
że nie przekazywała państwu otrzymy­
wanych za to pieniędzy.

ZSA  “Pajurio vieszbucziai” ma 
być przekazana Funduszow i M a­
ją tk u  Państw ow ego i spryw atyzo­
wana.

P rem ier G edim inas Vagnorius 
zw rócił się do Departamentu Tury­
styki i poprosił, aby bezzwłocznie 
przygotować programy prywatyzacji 
należących do państwa hoteli. Pro­
gramy prywatyzacji hoteli, których 
założycielem jest Departament Tury­
styki, pow inny być jak  najprędzej 
przedstawione Funduszowi Majątku 
Państwowego.

i

Na pokryde strat przeznaczy się 7 min Lt
Za straty, wyrządzone tegorocz­

nym plonom przez żyw ioł, rolnikom 
pow iatów  poniew ieskiego, w ileń­
skiego i kłajpedzkiego ze środków 
Funduszu W spierania W si zam ierza 
się przeznaczyć 7 min litów, infor­
muje ELTA.

W tym roku d la najbardziej po­
szkodowanych gospodarzy regionu 
żmudzkiego ha w ypłatę częściowe­
go odszkodowania zamierza się prze­
znaczyć około 3 m in litów.

Jak twierdzą pracownicy Depar­
tamentu ds. W si powiatu kłajpedz­
kiego, z  pow odu niesprzyjającego 
lata ogólna urodzajność zbóż wyno­
si zaledwie 22,8 c z  hektara. Około

8 proc. zasiewów zbóż, co stanowi 
ponad 6 tys. ha, zniszczyły ulewy. 
Również z  powodu częstych desz­
czów ucierpiało około 900 ha plan­
tacji ziemniaczanych, około 350-hek- 
tarów innych upraw rolnych. Najwię­
cej zasiew ów  - około 350 tys. ha 
zm arnow ało s ię  na polach rejonu 
szyluckiego.

Poniew aż w  pow iecie kłajpedz- 
kim  tegoroczny plon zboża je s t do­
syć m am y, na razie Agencja Regu­
lac ji R ynku A rtyku łów  Spożyw ­
czych i Rolnych z  tego regionu sku­
piła zaledw ie nieco ponad trzecią 
część przewidzianej ilości pszenicy 
i ponad 50 proc. żyta.

Dziś - Dzień Zdrowia Psychicznego^^
Republikańskie Centrum  Zdro­

wia informuje, że Światowa Fede­
racja Zdrowia Psychicznego 10 paź­
dziernika ogłasza D zień Zdrow ia 
Psychicznego. W  1998 r. ten dzień 
będzie obchodzony po raz siódmy.

Celem dnia jest zaakcentowanie, 
że  zdrow ie psy ch iczn e  -  to  n ie ­
odłączna część zdrow ia człowieka, 
podkreślenie znaczenia dla zdrowia 
psychicznego człowieka zgodności

zdrow ego trybu życia z  osobowo­
ścią, konieczności zachowania zdro­
w ia, udzielania wszechstronnej po­
m ocy w  re h ab ilita c ji spo łecznej 
osób, cierpiących na choroby psy­
chiczne.

Republikańskie Centrum  Zdro­
w ia przypom ina, że zdrow ie psy­
chiczne je s t najsłabszą częścią ludz­
kiego zdrowia. Trzeba się  nauczyć 

•być szczęśliwym.
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Informator podręczny (26) 

Policja (cd.)
7 5 164 - 85 - Wydział Migracji KP m iasta Wilna, 2005 Vilnius, Vcrkiu 

3 , kierownik
7 5 -4 1  -8 8  - Informacja
75 - 34 - 48 -  - V /ć = p  K  .
62 - 18 - 53 |  Główny Komisariat Policji m iasta Wilna, 2009 Vilnius, 

Mindaugo 14, Główny komisarz
62 - 05 - 75 - Starszy kom isarz Policji Kryminalnej 
62  - 25 - 2 6 -D yżurni
6 2 -0 1  - 76 - Starszy komisarz P o lic jf Publicznej
61 -  79 - 40 - Starszy komisarz Policji Samorządowej 
61 - 79 - 73 -  Kierownik Wydziału Śledczego
61 - 74 -  12 - Wydział Policji Ochrony, 2600 Vilnius, Jogailos 3, komi­

sarz
6 1 1 62 - 08 - Dyżurny
62 - 3 1 - 7 6 - 1  oddział
6 1 178 1 30 - D  oddział, 2001 Vilnius, Geliu 7-7
2 2 - 6 6 - 7 4 -  III oddział
2 3 - 5 9 - 6 0  - Policja Drogowa, 2015 Vilnius, Giraites 3, starszy komi­

sarz
6 3 - 11 - 6 8 -D yżurny  
6 9 - 81 -7 3  - -//- -//- - -
23 - 54 -  79 - Wydział ewidencji środków transportowych 
72  - 47 - 94 - Wydział Paszportowy miasta W in a , 2004 Vilnius, Kęstu- 

czio’9, kierownik
72 - 46 -  27 - Informacja 
7 2 -  52 - 16 -  -//- >//-
61 .  79  - 40 - Policja Samorządowa, 2600 Vilnius, Vilniaus 25, starszy 

komisarz
62 - 04 - 8 7 1 Komisarz
61 - 5 5 - 4 0  -S tarszy  inspektor oddziału policji ekologicznej
69 - 81 - 38 - Izba wytrzeźwień Policji Samorządowej, 2600 Vilnius, 

Kostiuszkos 8, komisarz - inspektor
62 - 30 -71  - Dyżurny 
6 9 - 8 8 - 1 3  '

Punkt rozdzielczy, 2600 Vilnius, T. Kosciuszkos 8, starszy

I Komisariat Policji, 2005 Yilnius, Kalvariju 59, główny

6 2 -8 4 -  29 |
mspektor 

7 2 - 2 1 - 8 5  
komisarz 

72 - 56 - 25 
|  72 - 58 - 26 

69 - 89 - 55

DyżUmy 
| -//- -H-

73 - 20 - 98 - Wydział paszportowy I Komisariatu Policji, kierownik 
7 5 -1 9  - 52 -  Informacja

D o  w i a d o m o ś c i  w i l n i a n  i  t f n ś n i

Niedzielne Msze św. w języku polskim 
w kościołach wileńskich:

Kościół św. Teresy (Ostra Brama) ul. Auszros Vartu 14, tel. 22-35-13, 
godz: 9.00, 13.00, 17.30.

Kościół D ucha Św. (podominikański) ul. Dominikonu 8, tel. 62-95-95, 
godz. 8.00,9.00,10.30,12.00,13.30-M szaśw. chrzcielna, 17.30;

Kościół W szystkich Świętych ul. Rudńinku 20/1, tel. 61-74-34, 
godz. 11.00;

Kościół św. św. P iotra i Paw ła (Antokol) ul. Antakalnio 1, tel. 34-02-29, 
godz. 7.30,8.30, 13.00;

Kościół św. R afa ła ul. Upes 1, tel. 72-41-64, 
godz. 8.00,9.00, 13.00;

Kościół Niepokalanego Poczęcia NM P ul. Seliu 17, tel. 73-31-62, 
godz. 8.30,13:00;

Kościół błog. Jerzego M atulewicza, ul. Matulevicziaus, tel. 42-67-75, 
godz. 1 4 .0 0 jr^

K aplica św. J a n a  Bosco (Lazdynai), ul. Erfurto 3, tel. 44-76-66, 
godz. 8,30, 12.00;

Kościół O patrzności Bożej - Serca Jezusowego (Dobra Rada), 
ul. ęjerosios Vilties 17, tel. 63-28-98, godz. 9.00,13.00;

Kościół Chrystusa Króla (Kolonia Wileńska), u l  Szvarioji 3, tel. 67-25-75, 
godz. 13.00.

Kościół św. K azim ierza (Nowa Wilejka), ul. Palydovo 15, tel. 67-45-55, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. Krzyża (Kalwaria Wileńska - Jerozolimka), ul. Kalvariju 225, 
tel. 73-64-69, godz. 9.30,13.30.

Z ap rosili
nas

* S ta ro s ta  frak cji so cja ld e­
m o k rató w  A lo y za s  S a k a la sn a  
sp o tk a n ie  -  d y sk u s ję  “ K o o p e­
ra c ja  L itw y  a  g o sp o d ark a  k ra ­
ju ” , k tó re  s ię  o d b ęd z ie  w  sali 
k o n fe ren c y jn e j S ejm u.

* N a  w ie c z o re k  o rg a n iz o ­
w a n y  d la  p rz e d s ta w ic ie li p ra ­
sy  w  d o m u  F u n d u szu  O tw artej 
L itw y , g d z ie  z o s ta n ie  p o k az a­
n y  cy k l w id e o f ilm ó w  do k u ­
m e n ta ln y c h  o  sk u tk a c h  ro z ­
p rzestrzen ian ia  s ię  narko tyków  
i A ID S . A u to rz y  f ilm ó w  G in - 
ta ra s  i A u d ro n e K udabow ie .

* Z jed n o c zen ie  L itew sk ich  
Z w iąz k ó w  Z aw odow ych  n a  se­
m in ariu m  d la  p o czą tk u jący c h  
d z ie n n ik a rz y  p isz ą c y c h  n a  te ­
m a ty  so c ja ln e .

D .D.

Informujemy
Polskie Stowarzyszenie 

Medyków na Litwie
Inform uje wszystkich członków dzie się  zebranie spraw ozdaw czo 

Stow arzyszenia, że 5 listopada br. 
o  godz. 17.00 w  siedzibie Stow a­
rzyszenia przy ul. Taikos 15 odbę-

wyborcze.
Prosimy o obecność.

Z a rz ą d  PSM L

Nie przeeap okazii
Dla młodzieży marzącej o medycynie

Kurs przygotowawczy dla kandy­
datów na studia medyczne w  bieżą­
cym  roku akademickim (rozpocznie 
się w  listopadzie) będzie się odby­
wał przy Stowarzyszeniu Nauczycieli

Szkół Polskich “M acierz Szkolna”.
Zgłoszenia są  przyjmowane tele­

fonicznie pod n r tel. : 69-01-43 w  
godz. od 13.00 do 16.00.

Inf. wi.

Aktorzy 
litewscy z poezją 
A. Mickiewicza 

- do Czech
W  najbliższy poniedziałek ak­

torzy litew scy Virginija Kochan- 
skyte i Petras Venclovas udadzą się 
do Czech. 14 października br. w y­
stąp ią w  Pradze z  program em  ar­
tysty czno-poetyckim  pt. “Miej ser­
ce  i patrzaj w  serce” według po ­
ezji A dam a M ickiewicza. Imprezę 
zorganizow ały A m basady Czeska 
na L itw ie i L itew ska w  Czechach.

A.A.B.

R i i i W l S B
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Włochy

Upad! rząd Prodiego
Centrolewicowy gabinet Roma­

no Prodiego poniósł fiasko w pią­
tek w glosowaniu nad wotum za­
ufania w Izbie Deputowanych. Za 
rządem opowiedziało się 312 depu­
towanych. Przeciw było 313.

Wkrótce po ogłoszeniu wyników 
głosowania Prodi zapowiedział, że w 
najbliższych godzinach uda się do 
prezydenta Oscara Luigi Scalfaro, by 
na jego ręce złożyć dymisję.

Upadek gabinetu Prodiego, to 
przede wszystkim wynik wycofania 
poparcia przez część deputowanych 
Partii Komunistycznej Odnowy. 12 
posłów PKO, z. sekretarzem Fausto 
Bertinottim, głosowało przeciwko 
rządowi i zapowiedziało przejście do 
opozycji. v .

Gabinetowi Prodiego nie udało się 
także pozyskać przed ostatecznym 
głosowaniem deputowanych Unii 
Demokratycznej na rzecz Republiki, 
b. prezydenta Francesco Cossigi.

Ogłoszenie wyników głosowania 
zostało przyjęte owacją przez opo­
zycyjną centroprawicę, której przy­
wódcy, Gianfranco Fini i Silvio Ber- 
luscom, zmobilizowali wszystkich 
swoich deputowanych, grożąc nię- 
obecnym w  czasie głosowania wyrzu­
ceniem z partii.

Po głosowaniu, jeden z  liderów

I centrolewicy, wicepremier Walter Vel-I 
troni obarczył odpowiedzialnością za 
upadek rządu neokómunistów Fausto 
Bertinottiego, podkreślając, iż pono­
szą oni ogromną odpowiedzialność, 
nie tylko za kryzys, ale za otwarcie 
drogi powrotu do władzy centropra- 
wicy.

Przeprow adzone w  ostatnich 
dniach sondaże mówią o przewadze 
popularności centroprawicy nad cen­
trolewicą wśród elektoratu. .

Piątkowe głosowanie nad wotum 
zaufania było kolejną, trudną i - jak 
się okazało - ostatnią próbą centrole­
wicowego gabinetu Romano Prodie­
go, który rządzi Włochami od 18 maja 
1996 roku, po wyborach w  kwietniu 
1996 r., wygranych przez centrole­
wicową koalicję „Drzewa Oliwnego”.

Za każdym razem powodem kło­
potów Prodiego była udzielająca rzą­
dowi poparcia, ale nie wchodząca w 
skład koalicji rządowej, Partia Komu­
nistycznej Odnowy (PKO). (

Po raz pierwszy PKO, której se­
kre tarzem  krajow ym  je s t  Fausto 
Bertinotti, kategorycznie odmówiła 
poparcia rządu w  kwietniu 1997, w 
czasie głosow ania nad -udziałem  
W łoch w  wojskowej misji pokojo­
wej w  A lbanii. U staw a p rzeszła 
dzięki poparciu opozycji, po czym

|komuniści udzielili ponownie wo­
tum zaufania rządowi.

Podobny scenariusz miały wyda­
rzenia z  października ub. r. Bertinotti 
zakwestionował projekt budżetu i 
wycofał poparcie dla rządu. Prodi zło­
ży ł naw et dym isję. - n ie przy ję tą 
przez prezydenta. Dopiero wówczas, 
i po obietnicy przyjęcia przez rząd 
prajęktu ustawy o 35-godzinnym ty­
godniu pracy, komuniści na nowo 
udzielili rządowi swego poparcia.

W czerwcu tego roku PKO od­
mówiła poparcia ratyfikacji układu o 
rozszerzeniu NATO o Polskę, W ę­
gry i Czechy. Ustawa przeszła głosa­
mi centrolewicy i centrowej Uni De­
mokratycznej na rzecz Republiki.

Obecny kryzys doprowadził tak­
że do rozłamu w Partii Komunistycz­
nej Odnowy. Rząd poparła większość 
z 34 deputowanych, którzy na czele 
z ArmandoCossuttą, ogłosili zamiar 
utworzenia Partii Komunistycznej 
Włoch, która będzie dalej współpra­
cować z  koalicją „Drzewa Oliwnego”.

GabinetRomano Prodiego rządził 
Włochami od 18 maja 1996 roku, tzn. 
873 dni. B ył 54 rządem w  okresie, 
powojennym. Dłużej od gabinetu Pró- 
diego utrzymywał się p r ź y  władzy 
jedynie pierwszy gabinet Bettino Crą- 
xiego, który rządził przez 1058 dni.

USA

Po decyzji o parlamentarnym 
oskarżeniu Clintona...

Zdaniem  czołowych am erykań­
skich dzienników, Izba Reprezen­
tantów  miała rację uchw alając re­
zo lucję n a k a z u ją c ą  rozpoczęcie 
formalnych przesłuchań w spraw ie 
skandalu prezydenta Billa Clinto­
na z M onicą Lewinsky.

Komentatorzy uważają, że dalszy 
ciąg procedury impeachmentu zależy 
głównie od wyników listopadowych 5 
wyborów do Kongresu.

, Jes t to właściwy kierunek dzia­
łania” - pisze o wyniku głosowania 
piątkowy „The New York Times”.
|D ebata nad tym, czy zachowanie 
prezydenta było po prostu niemądre, 
czy też Clinton naruszył prawo i kon­
stytucję,' musi być kontynuowana w 
sposób przewidziany konstytucją”.

g  „The Wall Street Journal” pole­
mizuje z obrońcami Clintona za gra­
nicą, którzy uważają wrzawę w  USA 
wokół sprawy Lewinsky za wyraz 
dziwactwa amerykańskiego systemu 
prawnego i ekscesów „seksualnego 
MacCarthyzmu” oraz niepokoją się, 
że skandal osłabia zdolność Ameryki 
do pełnienia przywódczej roli na świe- 
cie.

Przypominając, że przed seks- 
skandalem była cała seria afer zwią­
zanych z  Białym Domem, dziennik 
pisze: „Równość wszystkich wobec 
prawa jest dla Amerykanów tak samo 
cenna, jak  wszelkie narodowe trady­
cje w  innych krajach. Amerykański 
system wiele wytrzyma, aby zacho­
wać tę zasadę”.

„G dyby źródłem tragedii Billa 
Clintona była po prostu Monica, jak  
zdaje się sądzić wielu przywódców 
za granicą, byłoby to rzeczywiście 
śmieszne i  przerażające. Tak jednak 
ji ie ję ś t  N ikt w  Ameryce nie śmieje 
się z  tego, co działo się w  ostatnich 
sześciu latach. Jest wiele krajów, w 
k tórych  C lin to n o w i w szystko  to 
uszłoby na sucho. Jednak nie w  USA. 
I żaden Amerykanin nie musi za to 
przepraszać” - uważa „The Wall Street 
Journal”.

D ecyzję Izby R eprezentantów  
poparły też m.in. mający największy 
nakład dziennik „US A Today” i gaze­
ta z rodzinnego stanu Clintona - „Ar­
kansas Gazette”.

K om entatorzy podkreślają, że 
wbrew  przewidywaniom, tylko 31 
Demokratów przyłączyło się do Re­
publikanów głosując za rezolucją o 
impeachmencie. Nakazuje ona wsz­
częcie przesłuchań w  Komisji Sądow­
niczej wzorowanych na śledztwie w  
sprawie Watergate, tj. nie ograniczo­
nych  czasowo i pozwalających_na 
badanie innych skandali, poza spra­
w ą Lewinsky.

„Nie jest to wystarczająca liczba 
(Demokratów), aby dochodzenie w 
Komisji uzyskało charakter ponad­
partyjny, na co liczyli Republikanie” 
- przyznaje konserwatywny - wrogi 
Clintonowi „The Washington Times”.

Biały Dom przyjął wynik głoso­
wania z  u lgą - łatwiej będzie teraz 
przedstawić impeachrnent jako czy­

sto polityczną-rozgrywkę.
Rozkład głosów może także za­

powiadać, jaki. będzie dalszy ciąg hi­
storii z  Monicą. „The New  York Ti­
mes” przewiduje dwa scenariusze. 
Według pierwszego, wybory do Kon­
gresu przyniosą Republikanom tylko. 
niewielkie zyski. Partia dojdziewów- 
czas do wniosku, że wystarczająco 
już zaszkodziła Clintonowi i dalsze 
przedłużanie procesu impeachmentu 
może nastawić opinię publiczną prze- 
ciwniej,

Sprawa zakończy się  wówczas 
ugodą z Demokratami, pozwalającą 
skrócić przesłuchania w  Komisji Są­
downiczej i uniknąć sformułowania 
„artykułów impeachmentu”, czyli for­
malnych zarzutów, które musiałyby 
zostać rozpatrzone na „procesie” Clin­
tona w  Senacie.

Gdyby jednak Republikanieznacz- 
nie wzmocnili swoją większość w  oby 
izbach Kongresu, m ogą to uznać za 
mandat do kontynuowania śledztwa 
zgodnie z  wszystkimi formalnymi pro­
cedurami. Mogłoby to wywołać dalsze 
rozłamy wśród Demokratów i więcej 
przypadków ich „dezercji”  do obozu 
przeciwników prezydenta.

Prognozy co do zwycięstwa Re­
publikanów w wyborach opierają się 
na sondażach, które wskazują, że znacz­
nie więcej Demokratów - zwolenników 
Clintona, niż Republikanów - jego wro­
gów - nie będzie głosować. O wyniku 
głosowania ma zadecydować stopień 
absencji elektoratów obu partii.

Film

637 filmów wyprodukowano 
w Kalifornii w 1997 r.

W  K alifornii w yprodukow ano 
w 1997 r. 637 filmów pełnom etra­
żowych, o 11 procent więcej niż w 
roku 1996. Poinform ow ało o tym  
czwartkow e w ydanie gazety „D a­
ily Variety’*.

Według dyrektora Komisji Fil­
mowej Kalifornii, Patti Stolkin Ar- 
chuletty, najwięcej filmów, 548, zre­
alizowano w  Los Angeles, kosztem

25,5 miliarda dolarów. Ogółem kosz­
ty produkcji przemysłu kinem ato­
graficznego stanu K alifornia w  ze­
szłym  roku sięgały 27,5 m iliarda 
dolarów.

Od 1994 do 1997 r. liczba długo­
metrażowych filmów realizowanych 
w  Kalifornii zwiększyła się o 43 pro­
cent, podczas gdy w  skali całych Sta­
nów  Zjednoczonych o 36 procent.

Impeachment

Clinton ma 
nadzieję na 

uczciwe śledztwo
Prezydent Bill C linton m a na­

dzieję na szybkie i uczciwe śledz­
two Kongresu USA w spraw ie od­
sunięcia go od władzy w zw iązku 
ze skandalem  z M oniką Lewinsky.

W pierwszej reakcji na decyzję 
Izby Reprezentantów o rozpoczęciu 
tzw. impeachmentu, Bill Clinton za­
powiedział, że będzie współpracował 
z  Kongresem. I

Ultimatum

Ziuganow dał Jelcynowi 
trzy tygodnie 

na podanie się do dymisji
Przyw ódca rosy jsk ich  kom u­

nistów G iennadij Ziuganow  dal w 
czw artek  prezydentow i Jelcynow i 
trzy  tygodnie na podanie się do dy­
m isji. Jeśli p rezyden t nie ustąp i, 
kom uniśc i gotowi są  zastosow ać 
„surow e środki** nacisku.

Występując na konferencji pra­
sowej w M oskwie Ziuganow powie­
dział, że „siły narodowo-patriotycz­
ne po podsum ow aniu rezultatów ” 
ogólnorosyjskiego protestu, przed­
staw ią rosyjskim  w ładzom  sWoją 
„propozycję polityczną” . Jej czę­
śc ią  będzie żądanie dym isji prezy­
denta Jelcyna.

Komuniści i ich sojusznicy na 
odpowiedź n ie chcą czekać dłużej 
niż t r z y  tygodnie. Ziuganow zagro­
ził, że jeśli prezydent po upłynię­
ciu tego term inu n ie poda się  do dy­

misji, narodowi patrioci przejdą do J  
„surowych środków” nacisku.

Jako przykład „surowych środ- J  
ków” Ziuganow wysunął groźbę ro- jSfc 
syjskich nauczycieli - zapowiedzieli Ą  
oni powszechny strajk, jeśli do koń- A 
ca października nie zostaną im wpła- 
conę zaległe pensję.

Jeszcze przed środow ym  pro- \  
testem  komuniści zapowiadali moż- J  
liwość przejścia do akcji „obyw a- Ą  
te lsk iego  nieposłuszeństw a” . N ie 
wyjaśnili jednak, na czym to niepo- « 
słuszeństwo m iałoby polegać.

W cześniej w  rozmow ie z PAP J  
ideologiczny selcretarz partii komu- S 
nistycznej A leksander Krawiec po- ^  
w iedz ia ł, że je g o  partia  ro z w a ż a ^ ^ jfc r  
m ożliw ość blokady M oskwy 
zab lo k o w an ia  w szy stk ich  szosT^®” 
dróg kolejowych w  państwie.

Watvkan-Żvdzi

Centrum Wiesenthala 
żąda odroczenia 

kanonizacji Edyty Stein
C e n tru m  S zy m o n a W ie se n ­

th a la  skierow ało do W atykanu  list 
z żądan iem  ^bezterm inow ego od­
ro c zen ia” n iedz ie lnej k a n o n iz a - 
cji E dyty  S te in , k arm e lita n k i po­
chodzenia żydow skiego, zam ordo­
w anej w obozie w  A uschw itz.

W liście, skierowanym do kardy­
nała Edwarda Cassidy, przewodni­
czącego papieskiej Rady ds. Kontak­
tów  Religijnych z Judaizmem, Cen­
trum W iesenthala twierdzi, że  kano­
nizacja zakonnicy, zamordowanej w 
1942 w  A uschw itz Vjest jednym  z 
drażniących faktów”  w  stosunkach 
m iędzy Żydami a  Kościołem kato­
lickim. Podobnie, ja k  beatyfikacja w

m inioną sobotę w  Zagrzebiu kardy- |  
nała Alojzije Stepinaca oraz „krzy- \  
że , k tó re  j a k  g rzyby  po deszczu  % 
w y ra s ta ją  p rz e d  (o b o z em ) A u- 
schw itz” .

„Zrobienie świętej z  Edyty Stein 
n ie wystarczy dla usprawiedliwienia 
milczenia Piusa XII czy biernej kola­
boracji, która doprowadziła do jej za­
m ordow ania”  - tw ierdzi Centrum  
Wiesenthala.

Zdaniem  Centrum, ta kanoniza­
cja Żydówki, która przyjęła katoli­
cyzm „będzie widziana przez wielu 
jako  gloryfikacja misjonarskiego za­
pału” i , ja k o  rewizjonistyczna chry- - 
stianizacja Holokaustu” .

Polska

Trudne wybory samorządowe
N ied z ie ln e  w y b o ry  ra d n y c h  

trz e c h  szczebli s a m o rz ąd u  b ęd ą  
n a jtru d n ie jsz e  w  II I  R P  - uw aża 
Państw ow a K om isja W yborcza.

Wybory do samorządów są  bar­
dziej skomplikowane od prezydenc­
kich czy parlamentarnych, z  uwagi na 
liczbę kandydatów i okręgów wybor­
czych oraz w ielość tery torialnych  
kom isji w yborczych - uw aża sze f 
PKW  Ferdynand Rymarz.

Wybory będą trudne nie tylko dla 
w yborców , którzy, o trzym ają plik  
różnokolorowych kart do głosowania. 
M ieszkaniec warszaw skiej Gminy 
Centrum będzie miał ich aż pięć: białą 
- do wyboru radnego gminy, żółtą - 
do rady powiatu, niebieską do sejmi­
ku wojewódzkiego, zieloną do Rady 
M iasta i różową do rady dzielnicy. 
Za szczęśliwców m ogą się  uważać 
osoby z miast -przyszłych powiatów 
grodzkich. Dostaną tylko dwie karty 
-b iałą i niebieską.

Oficjalne wyniki głosowania po­
znamy najprawdopodobniej w  ponie­
działek, 19 października.

W  ostatnim dniu kampanii AWS 
zaapelow ała do wyborców, którzy 
popierają ugrupowania centroprawi­
cowe o „nierozpraszanie głosów” i 
głosowanie na kandydatów  Akcji. 
Według szefa Krajowego Sztabu Wy­
biorczego Akcji Józefo Polkowskiego, 
głosy oddane na „małe ugrupowania” 
centroprawicowe, „będą w  istocie gło­
sami wspierającymi SLD”.

SLD zakończyła kampanię wy­
borczą w przekonaniu, że była ona

pozytywna i konstruktywna -  pod­
sumował agitację swojego ugrupowa­
nia Leszek Miller. Zdaniem szefa szta­
bu wyborczego Sojuszu Krzysztofo 
Janika, SLD przystępuje do w ybo­
rów w umiarkowanym nastroju. „Nie 
liczymy ani na wielki sukces, ani też 
na porażkę”  - powiedział w  Tarno­
wie,

Liderzy UW  zaapelowali o  udział 
w  niedzielnych wyborach. Według 
sekretarza generalnego Unii Mirosła­
wa Czecha, pow inno się  wybierać 
osoby, które się  zna i którym się ufa.

Jeden z szefów Przymierza Spo­
łecznego (PSL, UP, KPEiR) Jarosław 
Kalinowski oświadczył tymczasem w 
Rzeszowie, że celem jego  ugrupowa­
nia  w  wyborach samorządowych jest 
„pokonanie UW ”. Według niego, je ­
żeli się  to  uda, będzie można prze­
prowadzać reformy takie, które będą 
służyć „całemu społeczeństwu, a  nie 
tylko niewielkiej jego części”.

Zdaniem rzecznika Ruchu Patrio­
tycznego O jczyzna D ariusza Gra­
bowskiego, kampania wyborcza była 
„niewyraźna”. Grabowski uważa, że 
nie mogło być inaczej, skoro kandy­
daci tak  naprawdę nie znali upraw­
nień i kompetencji finansowych sa­
morządów.

Z  kolei liderzy Stowarzyszenia 
Rodzina Polska przekonywali dzien­
nikarzy, że kandydaci ich ugrupowa­
nia będą dążyć do zahamowania wy­
przedaży majątku narodowego kapi­
tałowi zagranicznemu i do zwiększe­
nia bezpieczeństwa obywateli.
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W  kre ę u  p ien ią d za

Pierwsza Polska Unia Kredytowa - 
Towarzystwo Pomocy Wzajemnej 

Polaków na Litwie
Jak wiadomo, jednym z największych pro­

blemów Polaków na Litwie jes t gospodarcze 
zacofanie regionu, w  którym mieszkają, oraz 
gorsza, w  porównaniu ze średnią litewską, sy­
tuacja materialna rodzin polskich. W  wielu 
przypadkach Polacy na Litwie stykają się z 
problemem braku środków kredytowych na 
rozwinięcie prywatnego przedsiębiorstwa, sfi­
nansowanie większych zakupów bądź nawet 
zbilansowanie budżetów domowych. W śród 
wielu inicjatyw dążących ku zmianie tej sytu­
acji i przyśpieszeniu rozwoju gospodarczego 
Polaków na Litwie najbardziej bezpośrednio 
na to wpływa działalność Pierwszej Polskiej 
Unii Kredytowej, instytucji finansowej poma­
gającej zwykłym, niezamożnym polskim ro­
dzinom.

Działalność unii kredytowych na Litwie 
jest regulowana U staw ą o Uniach Kredyto­
wych, przyjętą przez Sejm Republiki Litew­
skiej 21 lutego 1995 roku. N adzór nad litew­
skimi uniami kredytow ymi sprawuje Bank 
Litewski.

Zebranie założycielskie Pierwszej Polskiej 
Unii Kredytowej odbyło się  28 lutego 1996 
roku. Zarejestrowana została przez Bank Li­
tewski 30 maja 19% roku. Od momentu roz­
poczęcia działalności operacyjnej aktywa unii 
wzrosły z l7000L tdo240000L t,ilo śćcz łon - 
ków z57do 130, unia z  dużą nadwyżką utrzy­
muje wskaźniki określone i kontrolowane 
przez Bank Litewski, ilość złych kredytów 
równa się zeru.

Bank Litewski okresowo przeprowadza dro­
biazgową inspekcję unii kredytowych. Pierw­
sza Polska Unia Kredytowa była inspektowana 
dwukrotnie, ostatnia inspekcja odbyła się w 
sierpniu br. Wyniki obu inspekcji były pozytyw­
ne, nie zgłoszono żadnych poważniejszych za­
strzeżeń.

Na Litwie obecnie działa 25 unii kredyto­
wych. Pierwsza Polska Unia Kredytowa jak  pod 
względem ilości członków tak i kapitału jest jed­
n ą  z  największych na Litwie. Litewska ustawa
0  uniach kredytowych wymaga, aby członko­
wie unii kredytowej byli ze sobą w  jakiś spo­
sób formalnie związani: mieszkali w  jednej miej­
scowości, pracowali w  jedtnym zakładzie, byli 
członkami jednej organizacji społecznej, itp. Dla 
spełnienia tego wymogu powstała organizacja 
społeczna pod nazw ą Towarzystwo Pomocy 
Wzajemnej Polaków na Litwie. Członkowie tej 
organizacji są  jednocześnie członkami Pierw­
szej Polskiej Unii Kredytowej, w  ten sposób jest 
realizowany wymóg ustawowy. Kierownictwo 
Towarzystwa stanowią: prezes Zarządu, prze­
wodniczący Komitetu Kredytowego oraz prze­
wodniczący Rady Nadzorczej Pierwszej Polskiej 
Unii Kredytowej. Towarzystwo może prowadzić
1 prowadzi wszelką inną działalność, przewidzia- 

- n ą  w  statucie Towarzystwa. Może wspierać róż­
nego rodzaju programy oświatowe, rozwojowe, 
wydawnicze, m.in. fundować stypendia.

A r tu r  PŁO K SZTO , 
przewodniczący Rady Nadzorczej 

Pierwszej Polskiej Unii Kredytowej

Członkiem może być każdy
/M,„Pl?rr , ? PolSka Unia Kredytowa istnieje już czwarty rok i całkiem nieźle prosoeruie 
r in n ^ h ® P n'ia plS .nl° GSę,d0 nowei siedziby. przy ■  Dominikonu 8/11. W  tym tycL  
dniu odbyto się wtaśnie oficjalne otwarcie i poświęcenie lokalu. Co nowego w Unii i tekie 
ignatowiczerePe^ ^ Vŷ  Odpowiedzi na te I inne pytania udzieli! prezes Unii Stanisław

- Z m ian a  lokalu , p rzep row adzen ie  so­
lidnego rem ontu  z pew nością w jak ie jś  mie­
rz e  w iąże się z  rozw ojem  działalności Unii?

- M ożna to i tak nazwać. Poza tym  chce­
m y być bliżej polskiego środow iska i kościół 
św. D ucha w łaśnie je s t tym  najlepszym punk­
tem : Zresztą, proboszcz ksiądz prałat Jan Ka- 
siukiew icz uprzejm ie zgodził się nieodpłat­
n ie wynająć nam  ten lokal (płacimy jedynie 
za ciepło i prąd). Natom iast Przedstaw iciel­
stwo Zarządu Światowej Unii Kredytowej na 
Litwie sfinansowało remont. Mamy więc wie­
lu  sym patyków , k tó rym  jes teśm y  bardzo  
wdzięczni. N adzieję na nasz rozwój też daje 
duże skupisko Polaków, jak ie  je s t przy ko­
ściele.

- Liczycie za tem  na w zrost liczby człon­
ków, ja k ie  w ięc są w a ru n k i w stąp ien ia  do 
Unii?

- Liczymy, że Polacy, którzy  uczęszcza­
j ą  do po lsk iego  kościo ła, n ie  om iną też  i 
naszej instytucji. Zresztą, po to tu jesteśm y, 
by  pom agać rodakom . Tym bardzie j, że_ 
członkiem  Unii m oże być każdy. P łaci się 
w stępny w kład 300 litów  i 50 litów  za spo­
rządzenie dokum entacji. Jeśli po pew nym  
czasie klien t zdecyduje W ystąpić, odzysku­
je  sw oje 300 litów, 50 zaś trac i. Planujem y, 
ju ż  w  najbliższej przyszłości nie pobierać 
tych 50  litów.

- U n ia , to  sw ego ro d z a ju  pom oc lu ­

dziom  m niej zam ożnym , gdyż udziela po­
życzek. K to m oże liczyć na pożyczkę i na 
ja k ą  sum ę?

- Pożyczkę m oże otrzymać każdy czło- 
n ek  Unii. Musi to jednak być człowiek pra- 
cujący, nie obciążony żadnymi długami i 
cieszący się  nienaganną opinią. Do otrzy­
m ania pożyczki potrzebna jest jeszcze gwa­
rancja żyranta, a  żyrantem  m oże być czło­
nek  zarządu  U nii. Jeszcze do niedawna 
udzie la liśm y  k redytów  do 6 tys. litów . 
Ostatnio w zrosła suma depozytów i od 27 
w rześnia możemy pożyczać do 14 tysięcy. 
Każdego kredytu udzielam y na okres nie 
przekraczający roku. Przedtem, naturalnie, 
przeprow adzamy rozeznanie, czy klient bę­
dzie w  stanie tę sum ę zw rócić, ewentualnie 
jak i ma m ajątek: m ieszkanie, samochód,/ 
ogród itp.

. - C zy tra f ia li s ię  nieuczciw i klienci?
- N a razie nie. M amy nadzieję, że i w 

przyszłości będziem y rów nież mieć szczę­
ście. Przewidujemy jednak i to, że m oże się 
trafić kiepski klient, ale na to również mamy 
stooje metody. A od styczn ia. 1999 r. bę­
dziem y kształtow ać kapitał rezerwowy i 
m am y wszelkie przesłanki, aby się rozsze­
rzać. S ą jeszcze rezerwy.

-D ziękuję za  rozm ow ę i życzę podwo­
je n ia  depozytów.

Ju lit ta  TRYK

Krajobrazy Wilna 
i Wileńszczyzny 

w zgadywance “KW”: 
Jesteś spostrzegawczy, 
masz dobrą pamięć?

Pytania zgadywanki z  dn. 29 
sierpnia br. brzmiały: J a k i  kościół 
został u trw a lo n y  n a  z d ję c iu  i 
gdzie się z n a jd u je  te n  z a k ą tek  
W ilna?

Prawidłowe odpowiedzi: K o- 
Sciót p.w. Św. Trójcy i Św. K azi- 
mierzą w M iednikach (rejon  wi­
leński); zakątek  W ilna p rz y  uL 
Szv. M ykolo 12 (Św iętom ichal-

sk iej) n ap rzec iw k o  kościo ła Św. 
M ichała.

N agrody książkow e otrzymują: 
T adeusz , R im an tas i Tom as Bie- 
d u lscy , E d w a rd  G a je w sk i, J a n  
K lim ow icz, A dam  K o rb u t, Jadw i­
ga K ry sz tu l, Józe fa  M ichniew icz, 
E ugeniusz N aruniec, W łodzim ierz 
P ieriełajkow , L e o n a rd a  P o łu jań - 
ska, Eugeniusz Rymszewicz, F ran -

do 23 październ ika br. pod ad­
resem  redakcji “ KW ” :

Laisves pr. 60 ,2056 Vilnius, 
ew. m ożna p rzekazać tel. 42-79- 
04.

Następna zgadywanka zosta­
nie ogłoszona w sobotę, 24 paź­
dziern ika br.

Zgadywankę prowadzi
Jerzy SURWIŁO 

- Fot. W alery Charin, Marian 
Paluszkiewicz

ciszka T arańczuk , Zofia U rbano­
wicz, H a lin a  i W a ld em ar W isz­
niewscy.

Nagrody książkowe za zgady­
wanki są do odebrania w  redakcji: 
p ię tro  XI, pokój 1112, od godz.
10.00 do 17.00.

Pytania kolejnej zgadywanki:
J a k ą  uroczystość o raz  co i kogo 
utrw alono na tych zdjęciach?

G D Z IE  SIĘ  T O  ZN A JD U JE?
Odpowiedzi oczekujemy od 12 "

Do uczestników  zgadywanki “KW"; -.- 
cilonków  Grona M iłośników  W ilna  

W niedzielę o 13.00 - 
wycieczka do kościoła Franciszkanów 

Zaproście interesujących się historią miasta i jego świątyń
W ramach zgadywanki “KW " "Krajobrazy Wilna i Wil=ńszczyzny” roz- 

‘ poczynamy kolejny cykl już tradycyjnych wycieczek 
my niedawno zwrócony wiernym wileńsk. koscoi Francszkanów , jego

^ l i c z k a  odbędzie się w te niedzielę, . .  p a M z le rn ik .b r o ^ ,  
13.00. Zbieram y się przy wejściu do świątyni przy ul. Traku (Troc 

klej). /  _______ _______________ ____
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Ten list wzbudził falę wspo­
mnień. Nie mogła go nawet włożyć 
z powrotem do koperty. Zresztą nie, 
nie będzie tego robić. Niech się 
oczy nacieszą tymi najdroższymi 
literami. Będzie je ciągle odczyty­
wać.

„Kochana Zosiu. Nie wiem, czy 
ty przypominasz sobie Chankę Tra- 
kińską, córkę Srolki i Etel Traki re­
skich, którzy mieszkali obok. ...Gol- 
da mnie o Tobie opowiadała, źe Ty 

I jej uratowałaś życie, idka, Meszka,
I  Elka, Szapski i ojciec zostali z a - . 

mordowani..."
Mój Boże, czy przypomina? My­

śli te to pieszczą wspomnienia, to 
znów drapią jej serce. Pierwsze - 
dziecięce - wspólne zabawy, ką­
piele w miejscowej rzece, dziele­
nia się rzadko otrzymywanymi 
smakołykami - babą wielkanocną i 
macą. Cieszyli się z  najmniejsze­
go kawałeczka, bo na większe, te 
dwa domy nie było stać. W  rodzi­
nie Trakińskich było dużo dzieci, 
ona zaś, gdy miała dwa lata, zo­
stała bez ojca. Matka wzięła na swe 
barki cały trud - wychowania jej i 
brata. Ale przecież było się dzieć­
mi, a tego okresu nie da się z  ni­
czym porównać.

Te drugie wspomnienia -  palą, 
zmuszają do budzenia się co noc, 
do oglądania w  myślach widoków, 
pustoszejących każdego dnia do­
mów żydowskich, a potem ich 
całkowitej prawie zagłady. Tu, na 
miejscu, w rodzinnym Niemenczy- 
nie, gdzie się oni rodzili, gdzie tak 
zgodnie żyli z  Polakami, Rosjana­
mi, ludźmi innych narodowości.

Napisała do Hanki od razu. Do 
Szwajcarii, gdzie ta po wojnie za­
mieszkała.

.Zosiu moja droga, dzisiaj w 
skrzynce pocztowej znalazłam 
Twój list, za który Ci serdecznie 
dziękuję. Nie mogę słowami wyra­
zić, jakie miałam uczucie go czy-, 
tając. Zdawało mi się, że się huś­
tamy na werandzie na huśtawce. 
Pamiętasz nasze wycieczki nad 
rzekę? Pamiętasz zbieranie ja­
gód?" Czy nasz dom jeszcze ist­
nieje? Czy cmentarz żydowski po 
drodze do Łosiówki istnieje? Jak 
wygląda nasze miasteczko? Czy 
są jeszcze te piękne lasy? Czy 
Wilia przepływa przez Niemen- 
czyn". I jeszcze wiele, wiele pytań... 
Były też osobiste wspomnienia...

.Więc Zosiu, jak wybili Żydów 
w Niemenczynie, to ja uciekłam na 
Białoruś, do Kiemieliszek. Tam się 
chowałam w lasach dwa i pół lata. 
Co tam przeżyłam, wie jedynie 
Bóg. Później zostałam wywieziona 
do Niemiec, do lagrów. Tam byłam

aż do wyzwolenia przez Francu­
zów. Potem przyjechałam do 
Szwajcarii i wyszłam tu za mąż”.

Od tego czasu, a był to rok 
1962 , listy ze Szwajcarii zaczęły 
dolatywać do Niemenczyna regu­
larnie. Do starego drewnianego 
domku znajdującego się przy ulicy 
Święciańskiej ( w owym czasie 
Sowietskoj), gdzie się urodziła i po 
dzień dzisiejszy mieszka pani Zo­
fia Balukiewicz- Kiesariewa, która 
17 września bieżącego roku z  rąk 
prezydenta Valdasa Adamkusa 
otrzymała Krzyż za Ratowanie 
Ginących.

Drewniany domek, który jej 
dziadek, kolejarz, kupił jeszcze w 
roku 1915, coraz bardziej chyli się 
ku ziemi. Nie zamieniła go jednak 
na żaden inny. A mogła. Tyle lat 
przepracowała w dawnym „rajspoł- 
komie". Ale nie mogła porzucić tych 
ścian, pamiętających różne chwi­
le, całego jej życia...

. Siedem lat uczęszczała do 
miejscowej polskiej szkoły, tej, jed­
nej ze stu na Wileńszczyźnie z 
fundacji Piłsudskiego, co odpowia­
dało mniej więcej czterem klasom 
gimnazjum. Latem wraz z  matką 
zbierała jagody i grzyby. Matka ima­
ła się różnych prac, by dzieci były 
syte. W czasie wojny pani Zofia 
robiła swetry, szyła, szydełkowała, 
by tylko przetrwać. Zresztą nie to

POW ROTY

było najstraszniejsze. A ten strach, 
,codzienny, conocny, kiedy to prze­
chowywała w swym małym dom­
ku - Żydów. Nie tylko ona, ale i inni 
sąsiedzi. Niestety, nie uchowali, 
nadszedł ten straszny dzień, kie­
dy wszystkich Żydów spędzono do 
miejscowej synagogi, by potem do­
konać mordu. Była tam w tym miej­
scu, niedługo po zbrodni i jeszcze 
raz przeżyła to naocznie. Myślała, 
że nikogo z jej bliskich nie zostało. 
Dlatego tak się ucieszyła, gdy po 
dwudziestu latach od zakończenia 
wojny nadszedł ten list.

Okazało się, że i Golda żyje. 
Oto co napisała Hanka:" Golda 
mieszka w Palestynie, tam wyszła 
za mąż. Ona ma jedyną dziew­
czynkę, która ma osiem lat Nieste­
ty, jest prawie ślepa, bo podczas 
okupacji chowała się na wsi i była 
niedobrze odżywiana, a do tego 
bardzo ciężko pracowała. Ona wła­
śnie mi mówiła, że Ty uratowałaś 
jej źyde".

Niestety, nie uratowała własne­
go, jedynego brata. Został areszto­

wany 14 lipca 1942 roku, począt­
kowo osadzony na Łukiszkach, a 
potem rozstrzelany w Ponarach. 
Jak powiedziano: za udział w pol­
skiej tajnej organizacji. Zostały z  
matką we dwoje.

Potem przyszli sowieci. Na­
uczyła się języka rosyjskiego, a w  
roku 1946 wyszła za mąż. W  dom­
ku poweselało. Zaczęły rodzić się 
dzieci - dwaj synowie. Stanisław i 
Henryk. Dziś niestety ma tytko jed­
nego - Henryka. Stanisław zginął w 
katastrofie samochodowej. Przy­
wieźli go w trumnie, z  Leningradu 
nad Newą, gdzie mieszkał z  rodzi­
ną...

Jak wytrwać, jak odpędzić te 
straszne myśli, jak złagodzić ten ból 
codzienny - tego nie zrozumie nikt, 
oprócz każdej Matki. Nie jest 
zgorzkniała, zamknięta w  sobie. 
Zresztą taką nigdy nie była . Stale 
pracowała z  ludźmi. Wieloletnia 
księgowa w służbie mieszkaniowej, 
potem „rajspołkomie", a ostatnie 25 
la t-w  sklepach Niemenczyna.

Obecnie jest na emeryturze. 
Bolą nogi/Z trudem się porusza. 
Ani wody, ani opału sama nie przy­
niesie. Syn z Wilna dojeżdża, a i 
dobrzy ludzie nie zapominają. 
Zresztą samotnicą też nigdy nie 
była, a i dziś, gdy ktoś przyjeżdża 
do miasteczka, by się dowiedzieć 
o jego czasach minionych, miej­

scowa władza kieruje go do pani 
Zofii Kiesariewej, bo któż lepiej niż 
ona może to pamiętać. Oczywi­
ście, że pamięta, jak mogłaby nie 
pamiętać, te ulice brukowane „ko­
cimi łbami", poszczególne odcinki 
drewnianych chodników, przy do­
mach zamożnych obywateli, takich 
jak, Michałowscy, Godlewscy - wła­
ściciele ziem, na których stoi Nie- 
menczyn.

Przypomina wspaniałe festy, 
które jej rodzinna parafialna świą­
tynia pod wezwaniem świętego Mi­
chała obchodziła dwa razy do roku 
- na Zielnąi z  okazji dnia patrona. 
Podczas tych dni była nie tylko mo­
dlitwa, ale i wspaniała młodzieżo­
wa zabawa. Tego rodzaju wspo­
mnienia ją  odmładzają. Zresztą, 
nie jest naprawdę stara, chociaż 
już ładny kawał czasu na tej ziemi 
żyje. Ale wszystko to wypływa z  jej 
pogodnego usposobienia do ludzi.

Nie zapom niała też o tym 
strasznym dniu, kiedy w Niemen­
czynie rozstrzelano 603 miejsco­
wych Żydów. Kiedy była zdrowsza,

częściej odwiedzała ten grób zbio­
rowy. Często się zdarza, że przed 
jej skromnym domkiem stają sa-| 
mochody i przyjezdni - Żydzi pro-l 
szą, by pokazała miejsca, gd z ie ! 
była stara synagoga, gdzie „linie” | 
żydowskie, gdzie rozstrzelano jej 
sąsiadów, gdzie się znajduje nowa 
ich świątynia. Pamięta zdziwienie 
rodziny żydowskiej, której towarzy­
szyła w takiej wycieczce, gdy przed 
wyruszeniem powiedziała: „Zacze­
kajcie, narwę kwiatów z  własnego 
ogródka, nie mogę odwiedzić bli­
skich bez kwiatów. To nic, że wa­
sza religia jest inna i wy kwiatów 
nie nosicie, ale ja muszę to zrobić, 
bo to dla mnie bardzo ważne spo­
tkanie..".

Państwowy telegram z dnia 15 
września 1998 roku poprzedził uro­
czystość wręczenia odznaczenia. 
Trochę się nawet dziwiła, dlacze­
go teraz, po tylu latach. Bynajmniej 
nie chodziło jej o odznaczenie, ale 
przecież przeszło tyle la t Wszy­
scy o tym dawno wiedzą.

„ Wy i Wasi najbliżsi, z  których 
już wielu jest po tamtej stronie, w  
latach okupacji niemieckiej, nie ba­
cząc na śmiertelne niebezpieczeń­
stwo grożące sobie i rodzinie, ra­
towaliście Żydów przed ludobój­
stwem nazistów. Dokonaliście naj­
większej sprawy - uratowaliście 
życie ludzkie”-słowa te prezydent 
Valdas Adamkus, powiedział 17 
września tego roku podczas wrę­
czania grupie ludzi Krzyży za Ra­
towanie Ginących. Wśród nich 
była również mieszkanka Niemen­
czyna pani Zofia Balukiewicz.

Gdy szła po odznaczenie, pre­
zydent postąpił kilka kroków do 
przodu. - Czy zrobił to dlatego, że 
zauważył, że  trudno mi się poru­
szać, czy też z  szacunku -  zasta­
nawia się sama. Najpewniej był to 
zwykły ludzki odruch, tak charak­
terystyczny dla nietuzinkowych 
osobistości.

Helena GŁADKOWSKA
NA ZDJĘCIACH: Hanka Tra- 

kińska podzieliła się radością -  
narodzeniem dziecka - z  Zofią; 
Zofia Balukiewicz (rok 1942), 
Krzyż za Ratowanie Ginących  
w raz z  dekretem.

Fot z  archiwum  
Zofii Balukiewicz •  Kiesariewej
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NaPIdcu Ratuszowym

Będzie wieża zegarowa, 
przydałby się pręgierz

W ilnianie od kilku la t w itają 
nowy rok na Placu Ratuszowym. 
Staje tam najokazalsza choinka, go­
spodarze miasta zabiegają zawcza­
su, aby atrakcji w  noc sylwestrową 
nie zabrakło, w  czasie karnawału - 
również. Dzieje się  tak praktycznie 
od czasu, gdy z placu usunięto spi­
żowego Mickevicziusa-Kapsukasa, 
o którym co dowcipniejsi wilnianie 
mawiali, że jestjłosągiem  płaszcza. 
A więc, n a  Placu Ratuszowym w  
Wilnie stale coś s ię  dzieje. Tak było 
w  ciągu wieków. Bo tu - serce mia­
sta i urząd ongiś najważniejszy.

Jeśli wszystko dobrze będzie się 
układało, szampan strzeli na Placu 
R atuszow ym  na pow itan ie roku  
2000 przy dźwiękach dwunastu ude­
rzeń zegara. Rozlegną się  one z  wie­
ży ratuszowej. Ojcowie miasta zde­
cydowali, że do tego czasu obiekt 
ten zostanie odbudowany. Jego dzie­
je  są  rów nie daw ne ja k  ratusza. 
Urządzony był kiedyś zgodnie z  
wymogami prawa magdeburskiego,' 
które nadane zostało Wilnu w  1387- 
roku na mocy przywileju Władysła­

w a Jagiełły. Pierwsza wzmianka o ra­
tuszu pochodzi z  roku 1503. Wiado­
mo, że wówczas wieża górująca nad 
nim była drewniana. W  trakcie jed­
nego Z licznych pożarów spłonęła. 
Odbudowano ją p o d  kierunkiem Jana 
Krzysztofa Glaubitza, a  prace nadzo­
rował inny architekt - Tomasz Rusel. 
Powstała ośmioboczna wieża, miała 
trzy kondygnacje, na drugiej - wmon­
towano zegar miejski, na górze - dwa 
dzwony, które ostrzegały przed nie­
bezpieczeństwem  i inform owały o 
w ażnych wydarzeniach w  mieście. 
Warto nadmienić, że na balkonie ga­
lerii często dla wilnian koncertowały 
zespoły muzyczne.

W  1781 roku wieża runęła, przy­
gniatając biura i archiwa ratuszowe. 
Znakomity architekt wileński Waw­
rzyniec G ucewicz podjął się rekon­
strukcji gmachu, nadając mu kształt 
klasycystyczny. Sporządził kilka pro­
jektów  rekonstrukcji gmachu. M. in. 
oryginał jednego z  nich oglądać moż- -  
na w  Galerii Obrazów przy uł. Wiel­
kiej. Dokument ten posiada adnota­
cję zapisaną własnoręcznie przez kró­

la Stanisława Augusta.
D ecydując się  na 

odbudow ę wieży-ko- 
lum ny zegarow ej, li­
tewscy specjaliści chcą 
w ykorzystać  p ro jek t 
W awrzyńca G ucew i- 
cza, wprowadzając doń 
pew ne korekty. P ro ­
blem  jed n a k  w  tym, 
gdzie ma stanąć zrekon­
struowany obiekt: 'czy 
w  sąsiedztwie, ratusza, 
czy zupełnie osobno. Ta ostatnia kon­
cepcja ma więcej zwolenników. Wie­
ża będzie liczyła 40 m wysokości i 5 
- w  przekroju. Na samej górze ma być 
zainstalowany zegar i rzeźba. Czyja? 
N a razie nie zdecydowano. Zgodnie 
z  projektem Gucewicza m iał tam sta­
nąć posąg króla polskiego i ostatnie­
go wielkiego księcia litewskiego Sta­
nisława Augusta. Uważa się jednak, 
że takie upamiętnienie tej postaci hi­
storycznej jes t nieaktualne. Jak do­
tychczas są  dwaj “kandydaci” - Świę­
ty  K rzysztof i król Władysław Jagie­
łło. N a niższej kondygnacji m a być

urządzony taras widokowy, mieszczą­
cy 70 osób. Oczywiście, żeby historii 
stało się zadość można by było dla 
przykładu zbudować pręgierz, bo­
wiem urządzenie to, podobnie jak  szu­
bienica, było nieodłącznym atrybutem 
Placu Ratuszowego. Przypominało 
mieszczanom, że praworządność czu­
wa. Nam, współczesnym, takie przy­
pomnienie pewnie też by nie zaszko­
dziło.

W  sumie na budowę wieży-ko- 
lumny, która stanie się bez wątpie­
n ia atrakcją'm iejską, potrzeba 2,5 
min litów; Gospodarze liczą na kre­
dyt bankowy (zwrot -  ze sprzedanych

♦biletów na taras widokowy), na­
dzieja też - w  biznesmenach, któ­
rzy inwestując pieniądze, mieliby 
w  niedalekiej przyszłości wspania­
łe miejsce na reklamę.

Po z górą dwustu latach zamie­
rzenie wielkiego architekta Waw­
rzyńca Gucewicza zostanie naj­
pewniej zrealizowane na powita­
nie trzeciego tysiąclecia. To wspa- 

• małe, że sięgamy do historii.
HALINA JO TK IA ŁŁO

NA Z D JĘ C IU : R a tu sz  w 
W ilnie m iędzy  rokiem  1769 a 
1785.

FUTBOL Litwa kontra Wyspy Owcze
Dzisiaj na 20 stadionach Starego 

Kontynentu odbędą się mecze drugiej 
tury eliminacji piłkarskich mistrzostw 
Europy. Wszystkie zostaną rozegrane w 
sobotę, w tym i mecz Litwa - Wyspy 
Owcze o 20.00 w Wilnie na centralnym 
stadionie “Żalgiris”.

Litwa w 9 grupie rozgrywek elimi­
nacyjnych zajmuje wraz ze Szkocją, z 
którą 5 września w Wilnie zremisowa­
ła bezbramkowo, 4m iejsce. Było to 
pierwsze spotkanie tych drużyn w  eli­
minacjach, po któjym te zespoły mają 
w swym dorobku po 1 pkt Liderami w 
grupie 9 są piłkarze Estonii. Na miej­
scu drugim jest drużyna Bośni i Herce­
gowiny. Oba te zespoły mają zdobyte 
po 4 pkt w dwóch rozegranych spotka­
niach, a ich wspólna konfrontacja w  
drugim meczu zakończyła się remisem 

•1. Trzecia lokata tej grupy należy dó 
Czech, którzy swoje 3 pkt Wywalczyli 
wygrywając inauguracyjne spotkanie w 
grupie 1:0 z dzisiejszym rywalem Li­
twy, ekipą Wysp Owczy ch, która z  bez- 
punktowym kontem zajmuje ostatnie 6 
miejsce w grupie, przegrywaj ̂ w szyst­
kie trzy spotkania, wcześniej z Estonią 
l0:5i :0:1 z  wiceliderem grupy. Piłkarze 
I Wysp Owczych uważają reprezentację 
Litwy za bardzo trudnego rywala, jed­
nak mimo to mąjąnadzieję, jak, współ-1

W II turze eliminacji Euro-2000
nie utizymująze swymi trenerami, poko­
nać litewską jedenastkę (no cóż, w spo­
rcie wszystko jest możliwe, jednak w tym 
wypadku powiedzenie “nadzieja - matką 
głupich”  znajdzie raczej swoje 100% po­
twierdzenie).

Polska, lider grupy 5, spotkanie dru­
giej tury rozegra w Warszawie zLuksem- 
burgiem, dla którego będzie to pierwszy 
mecz eliminacji. “Biało-czerwoni" pozy- 
cję lidera w grupie zdobyli po efektow­
nym wyjazdowym zwycięstwie nad fina­
listą mistrzostw świata, Bułgarią 3:0. Dru­
ga lokata w tej grupie należy doSzwecji, 
która także sprawiła niespodziankę po­
konując 2:1 Anglię i zostawiając jej miej­
sce 3. L

Reprezentanci Polski za ewentualne 
zwycięstwo nad Luksemburgiem otrzy­
mają do podziału 400 tys. zł, tak jak to 
miało miejsce po zwycięstwie nad Bułga- 

■ rią. Remis nie będzie gratyiikowany.
Dzień po przegranym meczu z Pol­

ską, w  ramach eliminacji do mistrzostw 
Europy-2000 - określanym przez bułgar­
skie media jako najbardziej od lat poni­
żające i haniebne widowisko, w wyko­
naniu piłkarzy bułgarskich - do dymisji 
podał się trener reprezentacji tego kraju - 

I Christo BonewJ

, Bonew już po słabym występie pi- 
łkarzy bułgarskich w mistrzostwach świa­
ta we Francji zapowiedział, że poda się 
do dymisji. Później jednak wycofał się z 
tego oświadczenia.Podczas meczu z Pol­
ską, widownia na stadionie w Burgas gło­
śno domagała się dymisji Bonewa, który . 
w końcu uległ tej perswazji.

Christo Bonew pełnił funkcję trene­
ra bułgarskiej reprezentacji od 1 lipca 96 
r. Wtedy, po słabej grze drużyny bułgar­
skiej w mistrzostwach Europy, zastąpił 
Dymitra Penewa.

UEFA na eliminacje Il tury wyzna­
czyła sztywne terminy. Chociaż z toleran­
cją dó jednego dnia. Najbliższe mecze 
mogły się odbywać w  sobotę lub niedzie­
lę. Wybrana została sobota, a to przede 
wszystkim dlatego, ze większość zespo­
łów, które tego dnia wystąpią na boiskach, 
już następne mecze eliminacyjne rozegra 
w najbliższą środę. Tak więc każdy dzień 
Wypoczynku między tymi spotkaniami 
ma ogromne znaczenie.

W drugim sobotnim meczu grapy 5 
Anglia zagra z Bułgarią: To spotkanie jest 
jedno z najbardziej interesująco się za­
powiadających, ponieważ oba te zespoły 
finaliści MS we Francji chcą się zrehabi- 

I litować - Anglicy za porażkę ze Szwe-1

dami, Bułgarzy za - niepowodzenie w 
meczu z Polską.

Ciekawie zapowiadają się również 
inne spotkania. W Bursie dojdzie do 
meczu piłkarzy Turcji i Niemiec. Druży­
na Ericha Ribbecka rozpoczyna dopiero 

- swój start w eliminacjach (1 turze - pau­
zowała) inatrafiła na silnego rywala i to 
na jego terenie. Turcy po zwycięstwie 3:0 
nad IrlandiąPłn. liczą oczywiście na ko- 
lejny sukces. Na to liczą także Niemcy, 
chcąc przede wszystkim sprawić prezent 
“debiutantowi*’w  ME trenerowi Ribbec- 
kowi, który po MŚ przejął schedę po Berti

Mistrzowie świata, Francuzi udział 
w eliminacjach rozpoczęli mało efektow­
nie. Remis 1:1 w Islandii został przyjęty 
nad Sekwaną z rozczarowaniem.'Dzisiaj 
Francuzów czeka jeszcze bardziej trud­
ny rywal - Rosja.

Zainteresowanie wzbudza również 
konfrontacja Łotwy i Gruzji.

W Rydze dojdzie do spotkania lide­
rów grapy 2. Łotysze w poprzedniej serii 
sprawili nie lada niespodziankę wygry­
wając w Oslo z finalistami MS’98 Nor­
wegami 3:1. Gruzini także mają 3 pkt - 
po wygraniu z Albanią 1:0.
- Tak więc pierwsza seria meczów eli­

minacyjnych mistrzostw Europy sypnęła 
niespodziankami. Mało kto się spodzie­

wał, że z 10 drużyn, które jeszcze 
czerwcu i lipcu występowały na bo­
iskach Francji w spotkaniach 1 tury 
wygra tylko jedna, (Włochy z Walią 
2:0). Niepowodzenie spotkało nie tyl; 
ko mistrzów świata, ale tez i 3 druży­
nę mundialu - Chorwację, która prze­
grała 0:2 z Irlandią Natomiast wręcz 
sensacyjne porażki były Hiszpanów 
Cyprem 2:3 i NorWegów z Łotwą Re­
misami zakończyły się z kolei mecze 
innych finalistów, to Danirz Białoru­
s ią  Austrii z Izraelem i Szkocji z Li­
twą. Wyniki tych spotkań potwierdza­
ją  “piłkarską prawdę”, która mówi, że 
dziś w  futbolu nie ma słabych drużyn. 
Drużyny uznawane dotąd za outside­
rów, ostro zaatakowały (i to skutecz­
nie) faworytów.

Warto o tym pamiętać narodowym 
jedenastkom przed meczami II tury. 
Nieco więcej czasu na przemyślenie tej 
kwestii będą miały drużyny Albanii 
Grecji. Ich spotkanie w grapie 2 zo­
stało przeniesione na 18 listopada.

Z kalendarza eliminacji wypadł, 
decygą Europejskiej Unii Piłkarskrej 
(UEFA) także sobotni mecz piłkarzy Ir­
landii i Jugosławii, ze względu na na­
piętą sytuację polityczną na Bałkanach. 
Zastępczy termin spotkania tych drużyn 
nie został jednak jeszcze wyznaczony.!

k o szyk ó w k a

Po raz drugi Zdobywcy Pucharu 
Europy koszykarze jhistrza Litwy 
Żalgirisu” zaznali goryczy porażki w 

swoim trzecim meczu grupy A Euro­
ligi, przegrywając tym razem koszy-

Druga porażka “Żalgirisu” w trzecim meczu Euroligi
- * _ 51 — • ry- • u i : ~ i m i m i. v w-  r?____ _.i l .l. ■ nniai ■ rrAcnA/ior7n?n njirtcictii. także Dożycii lidera tym nkarzom rosyjskiej drużyny “Avtodor 

z Saratowa.
Kowieńczycy wyjazdowe spotkanie 

z  Rosjanami przegrali wynikiem 82:87 
(poprzednia konfrontacja tych zespołów

w 1/2 finału Pucharu Europy zakończyła 
się zwycięstwem “Żalgirisu”. Tak więc, 
to zwycięstwo zawodników “Avtodora” 

_ można, niestety, określić udanym rewan­
żem).

Pierwsza połowa tego meczu była 
dość wyrównana. Paropunktowe pro­
wadzenie na zmianę uzyskiwały obie 
drużyny, a na przerwę koszykarze z Li­
twy zeszliz parkietu tylkoz jednopunk- 
towymdeficytem 44:45. Natomiast już 
ną początku drugiej połowy prowadze­
nie gospodarzy boiska zwiększyło się 
do 12 pkt., i to za sprawą byłego za­
wodnika “Żalgirisu” Gintarasa Einiki- 
sa, który właśnie był tym na boisku 
“Avtodora”, który najbardziej dokuczał 
skuteczną grą byłym klubowym kole­
gom. Zdobył on łącznie 28 pkt i wy­
walczył 9 piłek. W litewskiej ekipie naj­
skuteczniejszym zawodnikiem był nie­
dawno pozyskany dla “Żalgirisu”, 
Amerykanin Anthony Bowie, zdobyw­
ca 31 punktów. Dzięki jego wysiłkom 

, kowieńęzykom udało się' zmniejszyć 
niekorzystny wynik dó 2 pkt.,'jednak 
w decydujących momentach;meczu i

lepiej układała gospodarzom parkietu, 
którzy lepiej walczyli o piłki w obronie 
jak i skuteczniej kończyli ataki na po­
łowie rywali.

Po tej porażce “Żalgiris” w grupie 
A (mając na swym koncie jedno zwy­
cięstwo) zajmuje 4 miejsce. Jego ostat­
ni pogromca “Avtodor” z 2 triumfami - 
na konęie zajmuje miejsce 3. Na pierw­
szej pozycji jest francuski “Pau Or- 
thez”, który na swpim terenie pokonał 
73:48 i zepchnął na drugie miejsce by­
łego lidera grapy stambulski “ Fenerbah- 
ce”. Na miejscu piątym znajduje się, 
zdobywając pierwsze zwycięstwo 
86:78 nad 6 drużyną grapy “Tau Cera- 
mica” - ekipa “Roosters”.

Następnym rywalem “Żalgirisu" 15 
października na wyjeździe będzie hisz­
pańska “Tau Ceramica”, której także 
dotychczas tylko jedno zaliczone zwy- 
cięstwo. -

Ciekawostką Euroligi po trzech tu­
rach jest to, ze “Żalgiris” zajmuję 
pierwsze miejsce pod względem liczby 
zdobytych punktów w trzech rozegra­
nych meczach - 263. Natomiast swoje 
czwarte miejsce w grapie zawdzięcza

także pozycji lidera tym razem w 
mniej chlubnej statystyce to straco­
nych punktów. Uzbierał on ich także 
najwięcej ze wszystkich 24 zespo­
łów, bo aż 267.

Z kompletem zwycięstw, po 3 tu­
rach Euroligi, zostały tylko trzy dru­
żyny. Dwie z nich “Panathinaikos” z 
Aten r stambulska “Efes Pilsen” - to 
liderzy grupy B oraz lider grapy A 
francuski “ASvel”.

W grapie B pierwsza lokata na­
leży do włoskiego zespołu “Kinder” 
z Bolonii, u którego jest najlepszy bi­
lans 8 punktów wśród 4 ekip tej gru­
py, na kontach których zapisano po 2 
zwycięstwa. '

NA ZDJĘCIU (od lewej) G. 
Einikis, najskuteczniejszy zawod­
nik “Avtodora” w “przepychance” 
z najwyższym, lecz tym razem nie­
zbyt skutecznym  koszykarzem 
“Żalgirisu” E. Zukauskasem, któ­
ry zdobył 9 pkt, tyle co grający nic 
w pełni sil, przeziębiony, z gorącz­
ką 38,8 C Amerykanin Tyus Ed- 
ney.

Foto “Lictuvos rytas
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f y t a s
W Wilnie zadano cios 

gangowi bandytów 
i morderców

ZDEMASKOWANO PRZESTĘPCZE 
UGRUPOWANIE, PRZEZ KILKA LAT 

PANOSZĄCE SIĘ W STOLICY I  JEJ OKOUCACH

M o r d o w a l i ,  r a b o w a l i ,  w y m u s z a li  o k u p  
Zdem askow ano bandę, której skala “dzia ła lności w 

kraju je s t bezprecedensow a. B andyci m ordow ali, rabo­
w ali ludzi, w ym uszali okup. Ju& ujęto k ilkanaście osób. 
S ą  to zarów no zleceniodaw cy, ja k  i w ykonaw cy prze­
stępstw.

Wileńska Prokuratura Okręgowa połączyła 17 wcześniej 
wytoczonych spraw karnych. Obecnie bada się czternaście 
morderstw, ale m oże być ich i  więcej.

S tr z a ły  d o  m a łż o n k ó w  
Szeroka “działalność” bandy, której skala w praw iła w  

osłupienie funkcjonariuszy, zaczęła s ię  ujawniać w  toku ba­
dania sprawy rozstrzelanych 8 m aja br. Ludm iły (1959 r.) i 
W ładimira (1960 r.) Burawcowów.

Trupy małżonków znalezione zostały w  wielokondygna­
cyjnym garażu przy stołecznej iii. Paszilaicziu. M ąż i żona 
zostali rozstrzelani w  swoim eleganckim samochodzie BMW.

- Strzelano do nich przez przednią szybę samochodu. N a­
stępnie morderca jeszcze dwa razy, dla pew ności, wystrzelił 
w  głowy, zabrał dokum enty zam ordowanych osób, pienią­
dze, niektóre przedm ioty i zamknął garaż.

W  toku badania tej spraw y udało się  znaleźć zakopaną 
lufę pistoletu, z którego oddano strzały oraz tkwiące w  drze­
w ie kule.

Przypuszczalnie, przed rozstrzelaniem  Buraw cowów, 
morderca V. Januszkeviczius w ypróbow ał broń w  lesie.

W  przeszłości V. Januszkeviczius był ju ż  sądzony. W  
1973 r. za zam ordowanie taksów karza sąd  skazał go na 10 
lat pozbawienia wolności.

Zleceniodawcy są już za kratami 
Pb zatrzymaniu m ordercy okazało się, że zabójstwo mał­

żonków zamówił 44-letni aferzysta finansow y Giennadij 
Czepanidze, m. in. piszący obecnie w  więzieniu książkę oraz 
67-letni M ichaił Liwszyc.

Po otrzymaniu zamówienia na rozstrzelanie małżonków, 
V. Januszkeviczhis w ynajął do tej roboty 24-letnich Igora Pi- 
luszenkę oraz Aleksandrasa Raudonisa. Ci pod koniec kwiet­
nia swoim samochodem śledzili samochód Buraw cowów i 
przy pomocy telefonu komórkowego informowali V. Janusz- 
kevicziusa, kiedy małżonkowie przyjeżdżają do garażu.

Po zebraniu dostatecznej informacji, V. Januszkeviczius 
wykonał zamówienie.

Konflikt z powodu pieniędzy 
W  toku śledztwa okazało się, że rozstrzelanie m ałżon­

ków  zw iązane jes t z  pracą W. Buraw cow a w  zajmującej się 
przewozem towarów spółce “Transalfa” : G. Czepanidze pod­
pisał z  W. Buraw cowem  um ow ę o  kupnie holownika.

Z  um ow y wynika, że W. Buraw cow zapłacił m u awan­
sem  40 tys. litów, ale sam ochód n ie był kupiony, a pienią­
dze n ie zostały zwrócone.

. G. Czepanidze postanowił przyswoić pieniądze, toteż za­
czął szukać morderców. W  znalezieniu ich dopom ógł m u 
pośrednik M . Liwszyc.

Odkopano i broń, i trupy 
V. Januszkeviczius w raz ze s w ą b a n d ą w  W ilnie i jego  

okolicach panoszył się od roku 1992. W  ciągu tego okresu z 
powodu popełnionych przez niego przestępstw  za kraty tra­
fiło sporo niewinnych ludzi. N a szczęście żaden z  nich nie 
został osądzony.

Niedawno na przedmieściu W ilna odkopano arsenał ban­
dy. W  nieprzemakalnych w orkach znaleziono tysiące róż­
nych naboi, około 10 pistoletów i rewolwerów, karabin, kil­
ka. pistoletów automatycznych (od starej rosyjskiej pepe­
szy do nowoczesnego zachodniego agram u), tłumiki, różne 
pociski, kilka radiostacji, noże, num ery rejestracyjne kra­
dzionych samochodów.

We wrześniu funkcjonariusze w  sośniaku w  Wołokum- 
piach odkopali trzy trupy ofiar bandy. Jednym  z  nich był 
zamordowany 14 m aja 1992 roku kierow ca taksów ki R i- 
mas Bielinis. Bandyci ograbili go, zastrzelili i zakopali. Jego 
samochód W AZ-2105 spalili.

Według danych “Lietuvos rytas”, wśród odkopanych był 
też były członek bandy, którego z  niewiadomych przyczyn 
zamordowali jego  wspólnicy.

Zastrzelili kierowniczkę bazaru
Banda grabiła i m ordowała ludzi z Gariunai.
Wczesnym rankiem 15 marca 1995 r. w  Grzegorzewie do­

konano napadu na kierowniczkę bazaru w  Gariunach G. Jurga- 
itiene. Gdy wyszła z domu i szła do samochodu, w  którym cze­
kał na n ią nieoficjalnie chroniący j ą  policjant, ze stojącego obok 
auta wyskoczył mężczyzna w  masce i  zaczął strzelać z  pistole­
tu. G. Jurgaitiene została ranna, a policjanta kule nie ugodziły.

Bandyta chw ycił torby G. Jurgaitiene, w  których miało 
być około 20 tys. USD i odjechał swoim  sam ochodem . G. 
Jurgaitiene zmarła w  szpitalu.

Bandyci przegrodzili drogę
W  zaprzeszłym  roku dokonano zam achu na pracow nika 

kantoru, jadącego sam ochodem  audi. Z a m iastem , w  pobliżu 
D worczan, bandyci przegrodzili drogę naciągniętym  łańcu­
chem. M ężczyzna nie wysiadł jed n ak  z  sam ochodu, próbo­
w ał jechać.
1 -W tedy do audi oddano 15 strzałów  z  kałasznikowa. Pra­
cow nikow i kantoru udało się  zbiec. Sam ochód spłonął.

Nie zdążył stawić oporu
4 marca ub. roku wczćsnym rankiem w  Wilnie zamordowa­

ny został Siergiej Kutrynin (1956 r.), były nawigator “Lietuvos 
avialinijos”. Mordercy czyhali na niego na klatce schodowęf.

S. Kutrynin po  przejściu na em eryturę zaczął pracow ać 
w  kaw iarni na bazarze w  Gariunai. Do pracy ze  sw ego m iesz­
kania z  dom u p rz y  ul. G elvonu w yszedł o  godzinie 5. S. K u­
trynin niósł torbę, w  której było 20 naleśników  z  m ięsem  
(m iały być sprzedane w  kaw iarni). O koło godz. 7  jeg o  zw ło­
ki znalezione zostały na klatce schodow ej. S. K utrynin za­
mordow any został sześciom a w ystrzałam i w  g łow ę i inne 
części ciała. Zdaniem  policji, S, K utrynin zginął od razu, n ie  
w ykryto żadnych śladów  w alki.

Bandyci porw ali torbę z  naleśnikami, m yśląc, że są  tam  
pieniądze, k tóre w iezie do  Gariunai.

Zamordowano za drugim razem
P o upływ ie dwóch tygodni, 18 m arca około  godz. 7  rano, 

w  jednym  z dom ów  p rz y  ul. Verkiu, w ystrzałam i z  pistoletu 
zamordowany został były pracownik policji kryminalnej A dolf 
Kilbow ski (1956 r.). P rzez kilka lat wym ieniał on w alu tę na 
bazarze w  Gariunai.

A. K ilbow ski, jadąc  do kantoru w  G ariunai, m iał ze  sobą 
znaczną sum ę pieniędzy.

N a korytarzu drugiego piętra , obok m ieszkania A . Kil­
bowski ego, ju ż  czekano. Został zaatakowany, gdy tylko otw o­
rzył opancerzone drzw i sw ego mieszkania.

M orderca trzykrotnie w ystrzelił, po  czym  oddał .kontrol­
ny  strzał w  czoło. Z abrał portfel (sum a nie została ustalona) i 
zbiegł.

N a  klatce schodow ej tego dom u A . K ilbow ski by ł też  na­
padnięty w  sierpniu 1994 r. W tedy strzelano do n iego z  pisto­
letu.

B andyta strzelił od razu i ku la m ocno zraniła głow ę. A . 
Kilbow ski padł na podłogę. W tedy bandyta w ystrzelił drugi 
raz - kula utkw iła obok kręgosłupa.

B andzior zbiegł zabierając torbę, zaw iera jącą 150 m ilio­
nów  rubli rosyjskich (około 75 tys. U SD  w edług ów czesnego 
kursu).

Morderstwo w Trokach
W czesnym  rankiem  16 w rześnia ub. roku w  Trokach za­

strzelony został m ieszkaniec tego m iasta S iergiej Ogurcow. 
29-letni m ężczyzna pracow ał w  kantorze na bazarze w  Gariu­
nai.

Bandyci na kasjera kantoru czyhali obok stojącego na uli­
cy sam ochodu. O d razu zaczęli strzelać.

S. Ogurcow, niosący w  ręku saszetkę, w  której, ja k  m y­
śleli bandyci, m iały być pieniądze, ju ż  ranny biegł z  pow ro­
tem  w  stronę sw ego domu.

Bandyci strzelali do niego pozostając przy audi 100. S. 
Ogurcow przebiegł około 100 m etrów  i ugodzony kulam i osu­
nął s ię  na ziemię. D o klatki schodow ej jeg o  dom u pozosta­
w ało zaledw ie k ilkanaście metrów.

Bandyci schw ycili leżącą na ziem i saszetkę, w siedli do 
dwóch stojących w  pobliżu sam ochodów  i  odjechali. W  sa­
szetce były tylko dokum enty i klucze. P ieniądze - 5 tys. USD 
- znaleziono w  kieszeni kurtki zabitego.

W edług danych “Lietuvos rytas1’ n ie są  to jeszcze  w szyst­
kie zainkrym inow ane tej bandzie przestępstw a, zw iązane z  
ludźmi, pracującym i w  G ariunai.

“Oazę” rabowano dwukrotnie
W  toku śledztw a okazało się, ż e  banda V. Januszkevi- 

cziusa nie ograniczyła się  do Gariunai. N a przykład spółkę 
“O azę” banda rabow ała dwukrotnie.

11 w rześnia 1995 r. około godz. 8 obok znajdującegb się

w  pobliżu północnego m iasteczka biura “Oaze” bandyci na­
padli na pracow ników  spółki, którzy przyw ieźli pieniądze. 
Tym razem  zrabowali około 90 tys. litów, zranili M . Trie- 
cziokasa i R. Urbonasa.

16 grudnia 1996 r. w  tym  sam ym  m iejscu dokonano po­
dobnego napadu. Dwaj uzbrojeni m ężczyźni w  małpich ma­
skach na twarzy zaatakowali pracowników, którzy przywieźli 
pieniądze oraz m ężczyznę, k tóry w yszedł na ich spotkanie.

Podczas napadu lekko ranny został V. Vinogrodzkis 
(1939 r.) oraz ciężko ranny R im antas G eczas (1944 r.), k tó­
ry  po dw óch dobach zm arł w  szpitalu. Bandyci zrabowali 
około 60 tys. litów.

Wystrzały przy biurze notarialnym 
B anda m ordow ała ludzi rów nież  na zam ów ienie. P rzy­

puszczalnie do takich m orderstw  m ożna zaliczyć zabójstw o 
W alerego Tarasenkow a( 1941 r.) .„ ''

Ten w ilnianin zam ordow any został 8 stycznia 1997 r. 
po opuszczeniu biura notarialnego przy ul. B irżelio 23. Przy ! 
budynku ju ż  czekał na n iego ja k iś  m ężczyzna, przybyły bia­
łym  sam ochodem .

W. Tarasienkow  próbow ał uciec, ale m orderca przeszył 
go kulam i z  p istoletu “luger” .

Św iadkow ie podali policji k ilka w ariantów  num erów  re- 
i jestracyjnych sam ochodu m ordercy (jak  s ię  okazało, jedna  
, z  tab licre jestracyjnych  była skradziona w  ubiegłym  roku w  

W iln ie ).r- v

Pod siedzeniem - ładunek wybuchowy 
-P rzypuszcza s ię , że  ta  banda zam ordow ała też  zw iąza­

nego z  m afią  czeczeńską aferzystę finansow ego R im antasa 
G rainisa. Jes t to  jed n o  z  najgłośniejszych w  ubieg łym  roku 
morderstw .

26  m a ja  1995 r. w  sam ochodzie m ercedes-benz 230E, 
którym  je c h a ł R . G rainis, roz leg ł się  w ybuch. Zbrodnia do­
konana została w  centrum  m iasta, obok gm achu rządu.

Potężny ładunek przym ocow any był pod siedzeniem  kie­
row cy. S iedząca w  tyle żona R. G rain isa (C zeczenka) raczej 
n ie  ucierpiała, tylko rozszarpana została do lna część ciała 
R . G rainisa. W  reanim acji zm arł po  trzech  dobach.

Przypuszczaln ie banda V. Januszkevicz iusa dokonała 
m orderstw a na zam ów ienie. O rganizatorzy zabó jstw a zde­
cydow ali się  n a  to  z  pow odu  w ielk ich  pieniędzy. A  banda 
za  zam ów ione m orderstw a otrzym yw ała od  2  do 8 tys. USD.

Nie chciał z nikim się dzielić 
W e w rześn iu  1996 r. banda dokonała zam achu na cie­

szącego się  autorytetem  w śró d  stołecznych przestępców  zna­
nego  ku ltu rystę  Ju rija  K riukow a (1957 r.) o  przydom ku 
“Kriuk” .

18 w rześnia n a  u licy  D zuku w  podw órzu, gdzie stał sa­
m ochód J. K riukow a, dzieci potrąciły  leżący n a  ziem i m eta­
low y p rzedm iot, k tó ry  eksplodow ał. Zostali ranni 11-letnia 
L ika A szm etow a i je j 6 -letni b raciszek  Ilja. Już  w tedy  przy­
puszczano, że ładunek przeznaczony by ł J . K riukow o w i, ale 
s ię  oderw ał od  je g o  sam ochodu. Ł adunek n ie  był silny, to- 
też m ógł być ostrzeżeniem .

N astępnego dnia n a  ul. G eleżinkelio  nastąp ił w ybuch w  
sam ochodzie ford thunderbird, k tórym  jec h a ł J. Kriukow- 

Ładunek um ieszczony b y ł obok siedzenia kierow cy, na 
podw oziu auta. P rzypuszczaln ie był to  ładunek  zdaln ie ste­
row any. W ybuch, którego  m oc nieco  osłabiło  o tw arte  okno, 
rozszarpał siedzenie, w yrw ał szybę w  dachu. J . K riukow  
doznał ciężkich obrażeń , ale  w yzdrow iał.

W  identyczny sposób w  w yniku  w ybuchu zginął R. G ra­
inis. Teraz funkcjonariusze w  arsenale V. Januszkevicziusa 
znaleźli tak ież ładunki. W edług danych “ Lietuvos ry tas”, 

-“K riuk” , korzysta jąc ze sw ego au tory te tu , chciał obarczyć 
bandę podatkiem . B andyci n ie chcieli jed n a k  z  nik im  się 
dzielić.

Rabowano ludzi zamożnych 
Banda rabowała zam ożnych ludzi. Ich bliscy nierzadko po 

kryjomu płacili haracze, naw et nie zw racając się  do policji.
O statn ie ich porw anie szeroko opisane zostało w  “ Lie- 

tuvos ry tas” . 16 czerw ca br. rano na drodze leśnej porw any 
został w  drodze do p racy  w łaściciel spółki “M elduva” W ła­
d im ir U so w ( 1951 r.). -

Bandyci odw ieźli go do  jak ie jś  p iw n icy  i tam  trzym ali, 
zanim  żona przedsiębiorcy n ie w płaciła  50 ty s . U SD  okupu. 
O gółem  poryw acze żądali 200 tys. dolarów  U SA  -  pozosta­
ła sum a m iała być w płacona po  uw olnieniu W. Usowa.

Po pow rocie przedsiębiorcy do dom u, bandyci ju ż  nie 
otrzym ali w ięcej pieniędzy. W krótce zatrzym ani zostali z  
pow odu zabójstw a Buraw cow ów .
'  W edług danych “Lietuvos rytas”  banda uprow adziła oko­

ło  dziesięciu osób. P orw anych bandyci odw ozili do tej sa­
mej zagrody za  m iastem . O kupy za każdym  razem  były inne: 
najm niejszy - 7 tys. U SD , najw iększy  - 50 tys. dolarów  - 
zapłacono za  W. Usowa.
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Wwożone 
towary będą 
kontrolowali 

celnicy 
i inspektorzy 

jakości
W ciągu 8 m iesięcy br. na Litwę z 

zagranicy wwieziono różne towary na 
sumę przekraczającą miliard litów, po­
daje ELTA.

Bywają przypadki, że do naszego 
kraju trafiają też nie posiadające odpo­
wiednich certyfikatów jakości, niejako- 
ściowe artykuły spożywcze, sprzęt go­
spodarstwa domowego, obuwie, wyro­
by dziewiarskie i in.

Samym pracownikom Urzędu Cel­
nego Litwy jest stosunkowo trudno 
kontrolować jakość sprowadzanych 
towarów. Dlatego w  piątek kierowni­
cy Urzędu Celnego Litwy i Państwo­
wej Inspekcji Jakości podpisali umowę 
o  dwustronnej współpracy.

Jak powiedział dyrektor Departa­
mentu Ceł Alvydas Budrys, obydwie 
instytucje państwowe będą dokonywa­
ły  operatywnie wymiany informacji o 
importerach artykułów spożywczych, 
surowców, napojów alkoholowych oraz 
wyrobów tytoniow ych, którzy ńie 
przedstawiają odpowiednich dokumen­
tów o jakości wwożonej na Litwę pro­
dukcji.

Z  kolei eksperci inspekcji jakości 
w razie potrzeby dokonają dodatko­
wych badan laboratoryjnych produk­
tów naftowych, znajdujących się  w 
sprzedaży na iynku miejscowym. Wię­
cej uwagi zwróci się również na sprze­
dawane na targowiskach kraju niecer- 

. tyfiko wane towary, z  powodu których 
złej jakości częstokroć cierpią naiwni 
kupujący.

G łó w n y  K o m isa ria t P o lic ji  W ilna inform uj**-

Zmniejsza się liczba ciężkich przestępstw...
A  także rośnie wskaźnik ich wykrywalności. Wciągu tego roku wGKP zanoto­

wano 45 zabójstw, z  tego tylko 4 nie wykryto. Komisarz wydziału kryminalnego An­
toni Mikulski tłumaczy taki dobry wynik przede wszystkim stabilizacją kadr. Nie tak 
dawno, z  komisariatu odchodziło prawie 50 proc. funkcjonariuszy, w tym wielu do­
świadczonych, a wiadomo przecież, że doświadczenie w pracy policji odgrywa głów­
ną  rolę. „Po prostu każdy dzień, cicho robimy swoją robotę”, - komentuje wyniki 
Antoni Mikulski. I to przy tym, że pobory funkcjonariuszy nie były podwyższane od 
prawie 2 lat, a  liczba policjantów w  GKP jest najmniejsza w  całym mieście (4,4 
pracownika na 10.000 mieszkańców). A propos, w  Wilnie liczba policjantów też jest 
najmniejsza w  porównaniu z innymi miastami republiki. Średnia liczba policjantów w 
całym kraju na 10.000mieszkańców wynosi 8.

Niestety, zmniejszenie się ciężkich przestępstw „kompensuje się” zwiększeniem 
innych wykroczeń, w  tym kradzieży. Wiele uwagi pracownicy GKP poświęcają 
wykrywaniu przestępstw majątkowych (kradzieże z mieszkań, a przede wszystkim z 
samochodów). Pomimo ciągłych ostrzeżeń, by nie zostawiać w  autach rzeczy, a 
szczególnie pieniędzy, właściciele pojazdów tub ich pasażerowie ciągle stwaiząjąokazję 
dla złodziei. Co dzień połowę przestępstw stanowią właśnie takie kradzieże.

Tendencję zniżkową można odnotować, jeśli chodzi o liczbę gwałtów. W  ciągu 8 
miesięcy br. zarejestrowano ich 12, natomiast w  tym samym okresie roku ubiegłego 
-było 14 takich przypadków.

„Duży problem mamy z narkotykami. Pojawiły się u nas jużw  wielkiej ilości tzw, 
jakościowe, czyli drogie narkotyki, takie jak heroina, kokaina, amfetamina. - mówi 
Antoni Mikulski. -10 września zatrzymaliśmy jednego z handlarzy narkotyków, miesz­
kańca Wilna B. S. (ur. 1970 r.), obsługującego niewielkądzielnicęna Antokolu. Miał 
przy sobie 104 porcje heroiny. Każda porcja kosztuje 40 litów. Takich handlarzy w 
całym mieście jest masa. Przeważnie tych narkotyków używa młodzież z tzw. klasy

zamożnej. Biedniejsi kupująmak (10 litów porcja). W tym roku dokonaliśmy tuż 137 
S ™  Z ha? dlem narkoty*cami. podczas gdy w ubiegłym roku - 66.
Używanie narkotyków wpływa też na liczbę dokonywanych kradzieży. Ody narko­
man potrzebuje dawki, po prostu idzie, wybija szybę w samochodzie, kradnie radio 
czy tezinną rzecz, prawie na miejscu sprzedaje to taksówkarzom i już ma na kumo 
porcji. Słowem, zaczarowane koło”.

. Kto powinien w tym wypadku działać? Rodzice, szkoła, policja? Na pewno wobec 
stale zwiększającej się narkomanii - wszyscy razem. Wiadomo, nasze dorastające 
dziea w ciągu dnia przeważnie są pozostawione same sobie. Kto je  kontroluje gdy 
rodzice są w  pracy? A szkoła? Szkoła raczej ukryje ten hańbiący fakt, jeśli nawet i ■
,  . -  - - - ~ zamiast tego, by zwrócić się do stosownej instytucji.
W najlepszym przypadku dyrektor lub nauczyciel porozmawia z rodzicem... Policja? 
Policja może wyleźćze skóry, przebrać się i pójść na dyskotekę, na której, dobrze o 
tym wiedzą, można zaopatrzyć się w  narkotyki. Ale i tak im nikt ich nie sprzeda, bo 
handlarze mająjuż swych klientów, a nieznajomy to zawsze podejrzany. Bez dowo­
dów, jak wiadomo, nikogo aresztować nie wolno, tym bardziej wpakować za kratki. 
Poza tym, w  GKP są tylko 4  osoby, które pracują z przestępstwami związanymi z 
narkotykami. 4  osoby na całe Wilno, ponieważ w innych komisariatach takich pra­
cowników w ogóle nie ma. I co tu na to powiedzieć?

Problemów masa, nie brak jednak przyjemnych akcentów, którymi chciałoby się 
zakończyć ten artykuł. Podczas obchodów 80-lecia Policji Litewskiej został poświę­
cony sztandar - pierwszy, w  ciągu całej historii policji Litwy. Zaszczyt niesienia go 
miał właśnie komisarz policji kryminalnej GKP Antoni Mikulski. Miło także przypo­
mnieć, iż nasz rodak na tak ważnym stanowisku ma wiele.odznaczeń za dobrą pracę, 
w  tym dwukrotnie został wyróżniony bronią imienną przez premiera G. Vagnoriusa 
i byłego ministra spraw Wewnętrznych V. Żiemelisa. Irena LITW IN

KRONIKA POLICYJNA
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, 8 października br. w k ra­

ju  m. in. zanotow ano: 13 wypadków obrażeń ciała, 15 ekscesów chuligań­
skich, 7 rabunków , 158 kradzieży. Skradziono 14 samochodów, znaleziono 
-11. Zarejestrow ano 16 wypadków drogowych, 6 pożarów, znaleziono zwłoki 
2 osób. Z atrzym ano 23 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

incydent między 
stryjem i bratankiem
7 października, około godz. 18 we 

wsi Luomieniai rejonu koszedarskie- 
go J. Cz.(r. ur. 1.976). w e własnym 
domu, będąc w  nietrzeźwym stanie, 
podczas wynikłej kłótni zranił nożem w 
pierś swego bratanka A. Cz. ( r. ur.

.1976) również będącego w stanie opil­
stwa.! Poszkodowanego umieszczono 
w  szpitalu. Podejrzanego po przesłu­
chaniu zwolniono.

Ucierpiał Norweg
8 października, około godz. 19 w 

Wiłkomierzu, przy ul. Vasario 16, do 
wynajmującego tu mieszkanie oby­
watela Norwegii H.H. (r. ur. 1946)

wdarli się trzej zamaskowani osobni­
cy, którzy zadali mu rany nożowe w 
pierś. Poszkodowanego umieszczono 
w  szpitalu.

Spodnie i pasek
-jest to łup napastników ze Skuoda- 

su V.V. (r. ur. 1969) i V. S. (r. ur. 1977). 
Żeby „zdjąć” spodnie, musieli pobić ich 
właściciela V. V. (r. ur. 1970), który z 
obrażeniami głowy trafił do szpitala

Straty - 240 000 Lt
...poniósł obywatel Słowacji I. J  (l 

ur. 1955) w  Kownie, kiedy 8 paździer­
nika około godz. 18.15 zostawił samo­
chód „Nissan Patrol”  (produkcja -1996 
r.)przy ul. Mahonio. Gdy pó 40 minu­
tach wrócił na miejsce postoju, samo­
chodu nie zastał.

Na parkingu - bomba
8 października, w  Wilnie na szosie 

Radlińskiej, podczas prac budowla­
nych na parkingu samochodowym 
znajdującym się obok lotniska, znale­
ziono bombę „SBE 50”. Do jej uniesz­
kodliwienia wezwano saperów.

Granicę przekroczyli 
nielegalnie

8 października w rejonie wileńskim, 
w pobliżu Miednik funkcjonariusze 
policji granicznej zatrzymali 6 obywa­
teli Pakistanu, 2 Shri Lanki oraz dwie 
osoby bez dokumentów tożsamości. 
Nielegalnie przekroczyli oni grąnicę 
państwową Litwy."

Przygotowała D.D.

R .A . M o o d

R O j j g
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Tewłaściwości ciała duchowego, 
które najpierw wydają się powodem 
ograniczeń, również dobrze mogąbyć 
uważane za ich brak. Pomyślmy o tym 
w sposób następujący: osoba w  ducho­
wym ciele znajduje się w pozycji uprzy­
wilejowanej wobec ludzi w  ciele fizycz­
nym. Może ich widzieć i słyszeć, pod­
czas gdy oni nie widząjej arii nie słyszą. 
Podobnie, chociaż nie może otworzyć 
drzwi naciskając klamkę, w  istocie nie 
mato żadnego znaczenia, gdyż z łatwo­
ścią może przejść przez drzwi. Podróż 
w tym stanie jest niezwykle łatwa. 
Przedmioty fizyczne nie stanowią prze­
szkody, a poruszanie się z miejsca na 
miejsce może być niesłychanie szybkie,
prawie natychmiastowe.

Dalej, pomimo braku kontaktu z 
ludźmi o ciałach fizycznych, ci wszyscy, 
którzy doświadczyli ciała duchowego, 
zgodnie stwierdzają, że jednak jest ono 

; czymś, choć nie da się tego opisać. Pa- 
|  N e zgodne przekonanie, :e ciało du- 

ctowe ma formę albo kształt (czasem 
Kulistej, a czasem amorficznej chmury, 
nieraz też przypomina ciało fizyczne) i 
nawet części (jakby odbicia albo płasz­
czyzny analogiczne do rąk, nóg, głowy i 
tak dalej). Nawet kiedy mi określano ten

(Pocz. patrz w n r n r  171,176,181)

kształt jako okrągły, mówiono na ogół, 
że bylograniczony ; miał określoną górę 
i dół, nawet „części”, o jakich była przed 
chwilą mowa.

To nowe ciało określano różnymi 
terminami, ale łatwo można zauważyć, 
że za każdym razem wyrażano tę samą 
ideę. Słowa i zwroty, używane przez 
różnych ludzi, mówiły o mgle, chmurze, 
jakby dymie, parze, czymś przejrzystym, 
chmurze kolorów, niejako zespole ener­
gii, a te inne określenia wyrażały podob­
ne pojęcia.

Wreszcie prawie każdy mówił o bez- 
czasowości tego pozacielesnego stanu. 
Wiele osób mówiło mi, że chociaż muszą 
określić swój pobyt w duchowym ciele 
w  kategoriach czasu (ponieważ język 
ludzki jest nim uwarunkowany), czas nie 
był w istocie elementem ich doznań, tak 
jak to jest w życiu fizycznym. Oto uryw­
ki pięciu rozmów, w których te fanta­
styczne aspekty egzystencji w ciele du­
chowym zostały podane bezpośrednio:

1. Na zakręcie straciłem panowa­
nie nad kierownicą i mój wóz wyle­
ciał z  szosy. Pamiętam wyraźnie błę­
kit nieba i  to, że samochód wpadł do 
rowu. Powiedziałem sobie: „Mam wy­
padek". W tym momencie jakbym  
stracił poczucie czasu i  fizycznej rze­
czywistości wobec swojego ciała -

straciłem z  nim kontakt Poczułem, że 
moja istota, moje j ą  albo, mój duch - 
wszystko jedno, j a k  to nazwiemy - 
wychodzi ze mnie poprzez głowę, l  nic 
mnie nie bolało, po  prostu jakby  się 
ono unosiło i było nade.mną...

Moje ja  miało zwartość, ale jak­
by nie fizyczną... sam nie wiem, fa li  
lub czegoś w  tym rodzaju r  właściwie 
nic fizycznego |  praw ie ja k b y  było 
czymś nasycone, J ę ś li  tak to można 
określić... Było małe i  czułem, że ku­
liste , ]bez określonych  konturów . 
Można by tti porównać do chmury... 
Miałem wrażenie; że  było jakby  wś 
własnym pokrowcu...

Kiedy wyszło z  mojego ciała, mia­
łem wrażenie, że najpierw szerszym 
końcem, a  potem węższym... Miałem 
uczucie naprawdę wielkiej lekkości. 
Nie czułem zw ija n ia  z  fizycznym cia­
łem, miałem świadomość całkowite­
go oddzielenia się. M oje ciało nie 
miało wagi...

Najbardziej niezwykłym przeży­
ciem była chwila, kiedy moje j a  za­
wisło nad moim czołem. Zupełnie jak­
by zastanawiało się, czy chce odda­
lić się, czy pozostać. Miałem wtedy 
wrażenie, że czas się zatrzymał. Na 
początku i  na końcu wypadku wszyst­
ko działo się bardzo szybko, ale w 
tej właśnie chwili, ja kb y  w antrak­
cie, kiedy moje ja  zawieszone było 
nade mną, a samochód przelatywał 
nad obmurowaniem szosy -.zdawało 
mi się, że leci bardzo długo - wtedy 
właśnie nie przejmowałem się spe- 

. cjałnie ani samochodem, ani wypad­
kiem, ani swoim ciałem - tylko moim 
ja~.

Moje. j a  nie miało cech fizycz­
nych, ale muszę opisywać j e  termi­
nami fizycznymi. Mógłbym uczynić to 
na wiele sposobów, użyć tu wielu słów, /  
ale żadne z  nich nie byłoby dokład­
ne. To tak trudno opisać.

Wreszcie samochód uderzył o zie­
mię i przekoziołkował, a jedynymi ob­
rażeniami, które odniosłem, były  
otarta stopa i wykręcona szyja.

2. Kiedy opuściłem moje fizycz­

ne ciało, miałem uczucie, że  wysze­
dłem z  ciała i wszedłem w coś inne­
go |  To nie była, moim zdaniem, nicość. 
To było inne ciało... ale nie normal­
ne, ludzkie. Różniło.się. N ie było do­
kładnie takie, ja k  ludzkie ciało, nie 
było też jakąś większą kulą materii. 
Miało formę, ale nie miało koloru. I  
wiem, że  miałem coś, có 'można by 
nazwać rękami.

Nie potrafię tego opisać. Bardziej 
byłem zainteresowany wszystkim wo­
kół siebie - tym, że widzę własne cia­
ło, i tv ogóle - nie myślałem więc ó 
tym, jakiego rodzaju ciało mam te­
raz. Wszystko zresztą działo się tak 
szybko. Czas nie był istotnym elemen­
tem, ale mimo to istniał. Po wydosta­
niu się  z  ciała, wszystko działo się 
ja kb y  szybciej.

3. Pamiętam, ja k  wózek, na któ­
rym leżałam, wprowadzono, do sali 
operacyjnej i nastąpiło parę krytycz­
nych godzin. W tym czasie kilkakrot­
nie opuszczałem moje fizyczne ciało 
i wracałam dójtiegó, i mogłam j e  
widzieć z  góry. Nadał byłam w ciele, 
ale nie fizycznym, tylko w czymś, co 
najlepiej dałoby się opisać jako  ja ­
kiś zespół energii. Gdybym miała to 
opisać słowami, powiedziałabym, że 
było przejrzyste i  duchowe w  przeci­
wieństwie do bytu materialnego. A 
jednak z  całą pewnością miało jakieś 
części.

4. K iedy moje serce przestało  
bić... poczułem, że jestem jakby okrą­
głą piłką, jakby małą kulą, literą B 
na wewnętrznej ściance tej okrągłej 
kuli. Po prostu nie potrafię panu tego 
opisać.

5. Byłem poza swoim ciałem i pa­
trzyłem na nie z  odległości około dzie­
sięciujardów, ale nadal myślałem, ja k  
w fizycznym życiu. I  to, czym myśla­
łem, było na wysokości mojej normal­
nej głowy. Nie byłem jednak w ciele 
jako  takim. Czułem, że je s t f  m kap­
sułą lub czymś w tym rodzaju, jakąś  
jasną formą. Nie mogłem jednak je j  
widzieć, była niby przejrzysta, ale nie

dowal - byłą to może energia, jakby  
mała kula energii. A  j a  nie odbiera­
łem żadnych cielesnych wrażeń -  tem­
peratury, w  ogóle nic takiego.

Niektórzy moi rozmówcy wspomi­
nali krótko o podobieństwie ich fizycz­
nego kształtu do tego nowego: J*ewna 
kobieta tak mi opisała swójeprzebywa- 
nie poza ciałem: Nćtdal czułam kształt 
mego ciałai ramiona, nogi, wszystko 
- nawet kiedy byłam pozbawiona cię­
żaru. Pewna pani, która obserwowała 
spod sufitu zabiegi reanimacyjne, jakim 
poddawano jej ciało. Mówi: Jednak 
byłam w jakimś ciele. Byłam wycią­
gnięta tam, w  górze, i patrzyłam w  
dół. Ruszałam nogami i zauważyłam, 
że jedna z  nich jest cieplejsza od dru­
giej.

W  tym duchowym stanie - wspo^ 
minająniektórzy - podobnie jak zdolność 
poruszania się, również i myśl nie jest 
zakłócona Wielokrotnie powtarzano mi,
że z chwilą przyzwyczajenia się do no­
wej sytuacji ludzie przeżywający to za­
czynali myśleć jaśniej i szybciej niż w 
fizycznej egzystencji. Na przykład, pe­
wien mężczyzna powiedział, ze kiedy był 
„martwy”, rzeczy, które teraz są nie­
możliwe, m e d ?  były możliwe. Mój 
umysł był niezwykle jasny. Było mi tak 
przyjemnie. Memu umysłowi nic nie 
sprawiało trudności, wszystko od  
razu było proste, nie musiałem wra­
cać do tego. Po chwili wszystko, cze­
go doświadczałem, stało się w jakiś 
sposób dla mnie ważne.

Postrzeganie w nowym ciele jest
jednocześnie podobne i niepodobne do
postrzegania w ciele fizycznym. Pod 
pewnymi względami forma duchowa 
jest bardziej ograniczona. Jak to juz 
mówiliśmy, kinestezja jako taka nie ist­
nieje. W dwóch przypadkach moi roz­
mówcy powiedzieli mi, że nie mieli uczu­
cia temperatury, podczas gdy większosć 
odczuwało miłe „ciepło”. Żaden z mo­
ich interlokutorów nie wspominał o wra­
żeniu zapachu i smaku, kiedy byli poza
fizycznym ciałem.

(Cdn.)
naprawdę. Jakbym się w niej znaj-
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POŻIOM O: A  - słynny włoski 
tenor (1873-1921), B - „ćwierkają­
cy” owad, drapieżny, C  - rodzaj ka- 
napy, D - człowiek lekkomyślny, E- 
góry w Ameryce Płd., F  - oręż, G  - 
dostojnik wenecki, H - w kopercie, 
K - np. towot, L  - palmowa kasza i 
mączka jadalna, M  - ruchome połą­
czenie kości, N - czarny bocian, O  - 
rodzaj zdobienia tkaniny, P  - trzask, 
chrupot, R  - pozyskanie, ujęcie so­
bie kogoś, S -  rosyjskie imię ko­
biece.

PIONOWO: 1 - droga prowadzą­
ca do jakiegoś miejsca, dojście, 2 -

tworzenie wyrazów przez naśladowa­
nie dźwięków, 3»- sposób walki na 
m orzu, 4 -  przedstawiciel koczow­
niczego ludu turko-tatarskiego, 5 - 
carski dek ret * pierw iastek che­
miczny, metal, 7 -  kamień ozdobny 
* otaksowanie, wycena, 9 - karm i 
młode mlekiem x ocel, 11 - otw ór w 
ścianie * członek jury , 12 - podsu­
mowanie, 13 - środek komunikacji 
miejskiej, 14 - Tora, 15 - okrasa.

Po rozwiązaniu krzyżówki nale­
ży odczytać hasło:

(D-5) (B-15, A-5, K-4, R-8, D-8, 
N-14, P-7, C-4) (G-3, E-4, P-9, B-10,

R-3) (R-2, D-8, K -l, P-15) (M-4, R- 
9, S-13, D-8, S-9, A-6, R -l, P-7).

Ułożył Władysław PODM OSTKO 
R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 

Z  D N IA  3  PA Ź D Z IE R N IK A  
PO ZIO M O : chw ast, alpinista , 

ośrodek, terrarium , Anat, kocz, smak, 
drań, skaj, szyk, reda, latarka, fana­
berie, przybór, aktywator, arnika.

PIONOW O: boraks, markietan- 
ka, herbata, kraj, „Aida*, obawa, takt, 
K reta, opar, lepra, Ania, tuzin, ko­
deks, zarobek, strukczaśzy, kwadra.

(U góry: dodatkowe rozwiązanie 
- hasło).

Psychozabawa

1. Często opowiadam  ludziom 
o swoich problem ach:

a. tylko nielicznym
b. raczej rzadko
c. tak, to mi pomaga
2. Prośba o pomoc przychodzi mi:
a. z  łatwością
b. z  wielką łatwością
c. ̂ wielkim trudem
3.' Jestem :
a. raczej chwiejny(a)
b. dość zdecydowany(a)
c. z  reguły wiem, czego chcę
4. Mój sposób ubierania odbija 

m oją osobowość:
a. w dużym stopniu
b. raczej słabo
c. całkowicie
5. Lubię swój głos:
a. tak
b. nie zawsze
c. nie znoszę go
6. Najlepiej odpoczywam:
a. wśród ludzi
b. w  samotności
c. na łonie przyrody

Cicha myszka czy lew zdobywca?
7. N ajbardziej lubię:
a. kino
b. teatr
c. książki
8. M ój śmiech:
a. jest raczej donośny
b. przytłumiony
c. raczej uśmiecham się niż śmieję
9. W ypow iadam  się:
a . z  reguły wprost
b. lubię owijać w  bawełnę
c. muszę najpierw wiedzieć, co 

myślą inni
10. Umiem wyobrazić sobie wła­

sną twarz:
a. bardzo wyraźnie
b. raczej mgliście
c. tak naprawdę nie wiem , jak  

wyglądam
11. Podejm uję decyzje:
a. szybko
b. po dłuższym zastanowieniu
c. przychodzi mi to z  wielkim tru­

dem
12. Ż artu ję  najczęściej: 
a. bo jes t m i wesoło
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1-12- W ydajesz się cziowletaem dość ̂ c o f a n y m  |  pełnym rezerwy 
Cię świata. Często czujesz się beŻsilny(a) 

re  sPrawii>j‘f. że-tracisz kon tro lę n a d w ia -

w i J ’i 4 \ łeSte5-.OSObą bar<Uo zm ien“ ł  -  chwile pew ności siebie i 
siły przepiatają  się u Ciebie z okresam i czarnego zwąt-

wel dlaT ^H  i S  b5T al?- “ *S*° doSf ‘rud“  d0 P ^ w W ^ n ia , na-wet ® a ludzi, którzy zn a ją  Cię stosunkowo dobrze.

sto tvin » ' l . t ^ 5T '“ ^ P.rZra Cieble pew noić ! zdecydowanie są  czę- 
ied„t  k n i e t f - ’ im ' " fk s“  *1 Twoi e w ew nętrzne konflikty. Św iat 
Jednak nie m a praw a nic o nich wiedzieć - naw et przed samym(a) soba 
z zasady udajesz, że wszystko Jest w porządku.

b. by rozładować sytuację
c. by się zakamuflować
13. Inni ludzie:
a. na ogół trafnie odczytują moje 

uczucia
b. nie m ają pojęcia, co czuję
C. wiedzą to, co ja  chcę im poka­

zać
14. G dy czegoś nie chcę zrobić:
a. umiem jednoznacznie odmówić
b. zaczynam się wykręcać

. c. czuję gniew na kogoś, kto mnie 
stawia w takiej sytuacji

15. Rozm awiając:
a. patrzę ludziom prosto w  oczy 
.b. błądzę wokół spojrzeniem
c. unikam wzroku rozmówcy
16. Lubię perfum y: •
a. zdecydowanie tak
b. umiarkowanie
c. wolę Wody toaletowe

H O R O S K O P
K O Z I O ­

RO ŻEC.
Będzie roz­

czarowany tym, 
że nieco opóźnia 
s ię  re a lizac ja  
p r o j e k t ó w  
przedsiębiorczo­
ści. Ale nie ma 
innego w yjścia,. 

więc powinien być cierpliwy i kontynu­
ować pracę. Impulsywne działania tyl- ' 
ko skomplikowałyby problemy i popsu­
łyby stosunki z  otoczeniem Starajcie się 
myśleć o sprawach przyjemnych, wię­
cej czasu spędzajcie z dziećmi.

W O D N IK

Wodnik 
20 .01-18,02 | 

nie wykorzystacie znakomitych m ożli-1 
I wości rozszerzenia interesu. Atrakcyjną 
propozycję otrzymają ci, którzy długo 

[szukali pracy. W  końcu tygodnia uni­
kajcie nieprzemyślanych działań, z  po­
wodu których możecie mieć przy kro- 
| ści w  sferze finansów i interesu.

RYBY. 
B ę d z ie c ie  

[mieli trudności 
w  obcowaniu z 
n a jb liż sz y m i. 
C ią g łe  w a sze  
z a ję c ie  budzi 
w ielkie ich nie- 

m  z a d o w o le n ie ,
I w ięc powinniście poświęcać więcej 
uwagi bliskim i krewnym. W  przeciw­
nym razie nie uda się uniknąć z  nimi 
ostrych konfliktów. Rozpoczyna się do­
syć odpowiedzialny okres waszej ka­
riery, od którego będzie zależała po­
myślność finansowa. Działajcie oględ­
nie, ale stanowczo i odniesiecie zwy­
cięstwo.-■

B ARAN. 
Osiągniecie 

dobre wyniki we 
wszystkich dzie­
d zin a ch  sWej 
działalności. Naj­
pierw dobrze ob­
m y ślc ie  sw e 
działania, a do­

piero potem decydujcie się na wielkie 
wydatki. N ie gońcie za  łatw ą korzy­
ścią, może to przekształcić się  w  duże 
straty. Nie pozwalajcie innym wsadzać 
rąk  do waszej kieszeni i żywić się wa­
szym kosztem. W  życiu rodzinnym 
wszystko będzie się układało dobrze, a 
zakochanych oczekuje wiele miłych nie­
spodzianek.

BYK. 
B ę d z ie c ie  

musieli na krót­
ko odłożyć pod­
pisanie ważnej 
um ow y. N ie ­
znaczne proble­
m y finansow e 
n ieco  p o p su ją  

wasze stosunki z  krewnymi, którzy nie­
bawem wyjaśnią sytuację i znowu na­
wiążą z wami dobre kontakty. Z powo­
du mnóstwa spraw będziecie musieli 
odłożyć podróż zagraniczną. Lekarzy- 
kosmetologów oczekuje wielki sukces 
finansowy, osoby natomiast, które ucier­
piały od rabusiów i złodziei, niespodzie­
wanie odzyskają to, co utraciły.

B L IŹ N IĘ ­
TA.

Zbliżycie się 
do samego swe­
go celu - może­
cie być miano­
wani na odpo- 
wiedzialniejsze 
s t a n o w i s k o ,  

otrzymać wyższy stopień wojskowy lub 
odznaczenie państwowe. Prawnicy zo­
staną zaproszeni do objęcia oficjalne­
go stanowiska w  rządzie, inne nato­
miast Bliźnięta spędzą koniec tygodnia 
na wesołych zabawach.

RAK. 
Będzie 

się powodziło 
nie tak dobrze 
li wprzyszłym 
tygodniu bę­
dziecie musieli 
załatwiać róż- 

^ I n e  sprawy i 
I wytrwale pracować. Należy pokonać wie­
le trudności, abyjużWnąjbliższej pizyszło- 
ści osiągnąć swe cele i stać się niezależ­
nym pod względem finansowym Niech 
ta perspektywa doda Wam sił, ale, ma­
rząc o tym, nie zapominajcie, aby prawi­
dłowo wypełniać dokumraty i starannie 
prowadzić swe sprawy finansowe. Ina­
czej bowiem możecie popełnić błędy, któ­
re później trzeba! będzie długo poprawiać.

LEW. BgB 
P rz e d s ię -  j biorcy zagranicz- 

ni złożą kuszące 
oferty. Prestiżo­
w e kontrakty

ii -1 podpiszą ci, któ-
rzy nie uważają 

23 .07-22 .08  sięzanowicjuszy 
w  dziedzinie elektroniki i komputerów. 
Powodzenie oczekuje wszystkie projek­
ty, które będąrealizowane w  następnym 
tygodniu. Jednakżejniech to nieprzesła- 
nia problemów w  stosunkach z  rodziną, 
które powinniście rozwiązywać wyłącz­
nie wy. Nie zrywajcie więzi ze starymi 
przyjaciółmi. Stanowiąoni niezawodne 
wasze oparcie.

PANNA. 
Przed wami 

odsłonią się nowe 
perspektywy w 
interesach - roz­
ległe i wiele obie- 
cujące. Dużo za- 

Panna mówień otrzyma-
23 .08-22 .09  jąbudowlani, de­

koratorzy i projektanci W  trakcie realizo­
wania nowych projektów nie należy prze­
straszać się początkowych wydatków. Po 
zrealizowaniu tych projektów otrzymane 
wysokie dywidendy. Może być wam za­
proponowana dobra praca, w  związku z 
czym będziecie musieliczasowo opuścić 
denni rodzinę.

WAGA. 
O czek u ją  

ważne rzeczowe 
rozmowy. W  wa­
szym życiu nastą­
pi wiele zmian, a 

„ na początku tygo-
Waga dn ia  m ożecie
23 .09 -22 .10  o trzy m a ć dużą
sumę, na którą czekacie ju ż  od dawna. 
Gwiazdy są bardzo przychylne wzglę­
dem waszej kariery. Zostaniecie mia­
nowani na wyższe stanowisko, a spra­
wy potoczą sięjak po maśle: Wykorzy­
stajcie zaistniałe możliwości poznania 
wpływowych ludzi: Niebawem udzielą 
oni pomocy, która bardzo wam sięprzy-

S K O R -  
PIO N .

Powinniście 
pilnie nawiązy­
wać nowe znajo­
mości i przerzu­
cać mosty w  sto­
sunkach z  przy­
szłymi partnera­
mi. Przjjaciel w  

kołach rządowych bardzo wam dopo­
może w  załatwieniu wszystkich spraw. 
Można pomyślnie rozwijać interes i 
przystępować do realizowania nowych 
umów. W  życiu osobistym powstaną 
pewne trudności z  powodu nieporozu­
mień z bliską osobą, z którą należy po­
godzić sięjak najprędzej.

S T R Z E ­
LE C .

B ęd z ie c ie  
mieli możliwość 
przezw ycięże­
n ia przeszkód i 
rozwinięcia in­
teresu. Będzie­
c ie  m og li z a ­
pewnić pomyśl­

ność finansową. Trzeba tylko wyko­
rzystać za istniałą sytuację i  n ie  omi­
nąć sw ej szansy . Jeszcze  w ięcej 
osiągniecie przy pom ocy przyjaciół, 
krewnych i partnerów w  interesie. Za­
ufajcie ich pomocy, a  na sukces nie 
trzeba będzie długo czekać.



^KIMER WILEŃSKI
_____

S O B O T A .
10 PAŹDZIERNIKA

LTV
7 .3 0  - W  sobotn i po ra­

nek. 8.00 - W szerz-w zdłuż.
8.55 - Telekatalog. 9.00 -  S. 
“Szperacz” . 10.00 - Program  
muz. 10.30 - Dla całej rodzi­
ny. 11.30 - H is to rie  m uz.
12.00 -  Budownictwo. 12.30
-  Lotnisko. 13.00 - Spektakl 
“N iem ow a” . 14.10 - F ilm

- dok. 14.55 -  Szanujm y słowo.
15.00 - N asz język. 15.25 - 
W spomnienie. 15.35 -T ajem ­
nice historii. 16.20 - Ruletka 
K onrada. 16.55 - M istrzo ­
s tw a  LLK. 18.30 - D ziennik.
19.00 - Ekologia. 19.25 - S. 
“N ajgłośniejsze historie m i­
łosne XX w.”. 19.50 - Lote­
ria . 19.55 -  P itk a  n o żn a . 
2L50 - S. “ Weekendowe opo­
wieści”. 22.45 - S. “K om edia 

'ż y c ia  in tym nego” . 2 3 .3 0  - 
Koncert.

LNK
8.35 - D la dzieci. 9.00 - 

Poranne koło. 10.30 - Smacz­
nego. 11.00 - C ztery  koła.
11.30 - BM W  -  puchar litew­
skiej asekuracji. 12.00 -  Film  
dok. 1X00 - W  świecie dziwa­
ków. 14.10 - S. “Czarodziej­
ka”. 14.35 - S. “Jeane z  moich 
marzeń”. 15.00 - S. o  zwierzę­
tach. 15.50 - S. “Nasi Hagen- 
beckowie”. 16.40 - Komedia.
17.05 - Humor. 17.30 - S. ‘T a ­
jem nice W eroniki” . 17.55 -  
Film  fab. “Grzmot, w  raju”.
18.45 - F ilm  fab. “Ziem ia: 
o sta tn ia  w a lk a ” . 19.30 
“ 19:30”. 19.45 - N - I 4 .20.00 - 
To ci rodzinka. 20.45 - Film  
fab. “Śmiertelna broń 2”. 22.45
- Film  fab. “M orderstwo na

wysokości”. 0.20 - Jeszcze nie 
wieczór.

B AŁTYCKA TV
7.30 - Telegra dla rodziny.

8 .2 0 1 Brzeg. 9.00 -  S. “Wojny 
robotów ”. 9.30 - S. “Kiber- 
dzieci”. 10,00-K oncert. 11.00
- Bałtycka bomba. 13.00 - Ki- 
b ir V ibir. 14.15 - Jestem  z 
wami. 14.40 - Tak. Nie. 15.30
-  Humor. 16.00 - S. “Przygo­
d y  Sindbada”. 16.50 -  S. “Ni- 
ghtman”. 17.40 - S. “Kierunek 
południe”. 18.30 - S. “Na zdro­
w ie” . 19.00 - W alka słów.
20.00 -  Wiadomości. 20.20 - 
H um or. 2 0 .5 0  - F ilm  fab. 
"D w aj ojcow ie” . 22 .30 - S. 
“Telefon morderstw”. 23.20 - 
Film  fab. 0.30 - M uzyka ta­
neczna. 2.30-8.00 - DW.

TV3
8.15 - Teleshop. 8.30 - S, 

“K siążę Śmiałek” . 8.55 - S. 
“Popaj i syn”. 9.15 - S. “Alf”.
9 .40  - K om puterow e cuda.
10.05 - S /  “Trzej przyjaciele i 
p iceria” 10.30 - S. “Katts i 
Dog”. 11.00-Wszystko. 11.30
- Kulinarne show. 12.00-F ilm  
fab. “Pani Harris wyrusza do 
Paryża”. 13.30 - Barwy morza.
14.00 - Dziennik UFO. 14.25
- S. “M elrose Place”. 15.10 - 

. S. “Żonaty i z  dziećmi”. 15.40
- S. “Rycerz na kołach”. 16.30
- S. “Słoneczny patrol”. 17.20
- S. “Pensacola”. 18.10 - S. 
“Beverly Hills, 90210”. 18.55
- Kluborama. 19.00 - Wiado­
mości. 19.20 - Sport. 19.30 - 
Telegra. 20;00 - S. “Gigant”.
21.40 -F ilm fab . “Lód”. 23.20
- Film fab. “Strażnik Teksasu”.

W ILEŃ SK A  TV 
&05 - Z  Wilna. 8.20 - To­

wary i usługi. 8.30 - S. “A lf1.
8.55 - Znad Wilii TV. 9:25 -

Tydzień. 10.00 - Moje podwó­
rze. 10.30 - Prasa i muzyka.
11.25 - F ilm  fab. “Okrycie 
Casanovy”. 13.15 - Towary i 
usługi. 13.35 - Ja sama. 14.35
- S. “Robin H ood” . 15.25 - 
Okna “Velux” . 15.50 - Aby 
Litwie było lepiej. 16.20 - Film 
fab. “Witajcie, głupcy”. 18.40
- Skandale tygodnia. 19.10 - 
Show. 19.45 - Trocka jesień.
20.00 - Film fab. “Dziura cza­
su”. 21.50 - U “Jabłka”. 22.20
- Film  fab. “Koniec gry” . 0.20
- Playboy.

VILSAT
9.00 - Przede wszystkim 

dzieci. 9.30 - Rosyjskie gwoź­
dzie. 10.00-K alejdoskop zni­
żek. 10.10 - Muzyka. 18.00 - 
Dotyk. 18.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 19.00 - Salon książek!
19.30 - W  ognisku kultury.
20.00 - Sztafeta Vilsatu. 21,00
- Koncert życzeń. 22.00 - Ka­
lejdoskop zniżek. 22.10 - Film 
fab. “Nocni lekarze”.

I  KAN AŁ R O SJI
6.00 - Film fab. “Rozpo­

cząć likwidację”. 7.10 - Film 
anim. 7.45 - Słowo duszpaste­
rza. 8.00, 13.00, 17.30, 22.30
- Wiadomości. 8 1 5 — Biblio­
teka domowa. 8;35 - Na stry­
chu. 9.10 - Poczta poranna. 
9 :45  - K alam bur. 10.20 - 
Smak. 10.35 - N. Michałków.
11.05 - Film fab. “Pewnego 
razu po dwudziestu latach”;
12.25 -  Cywilizacja. 13.15 - W 
świecie zw ierząt 13.50 - No, 
poczekaj. 14.15 - Rozmaitości.
14.45 - Historie kobiet. 15.15

- - Gorączka złota. 15.55 - Ko­
media “Słudzy szatana”. 17.50
-  Piłka nożna. Rosja-Francja.
20.00 - Czas. 20.40 - S. “W 
archiwum X”. 22.50 - Kome­

dia “Nowojorskie historie”. 
R OSYJSKA TV

6.00 - Film  anim. 6.20 - 
Dla dzieci., 7.30 - Jubileusz.
8.00 - Witaj, kraju. 8.45 - Te­
legra. 9.30 - Miłość od pierw­
szego wejrzenia. 10.00 - Po­
dium'. 10.30 - Troski Natalii 
Warlej. 11.00 - S. “Tydzień w 
Santa Barbara”. 12.00, 18.00
- Wiadomości. 12.35 - Rozmo­
wy. 13.05 - 50x50.14.40 - S. 
“Prawo i porządek”. 15.00 • 
Det. ‘T rzy dni kondora”. 17.00
- Moja rodzina. 18.30 -  Dobry 
w ieczór. 19,15 - K oncert.
21.05 - Film  fab. "“Najemny 
morderca”; -

T V  PO LO N IA
7.00. -  TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Potęga skoku - re­
portaż. 7.35 - Hity satelity. 7.55 

- -  Dzień dobry na dzień dobry.
8.30 - W iadom ości. 8.40 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
9.30 - Ala i As - program dla 
dzieci. 9.50 - Szafiki - program 
dla dzieci. 10.20-Zwierzolub.
10.40 - B raw o bis. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10-Spojrze­
n ia  na P o lskę . 13.30 - Od 
przedszkola do Opola. 14.15 - 
Magazyn polonijny z  Niemiec.
14.45 - “Powrót Arabeli”  - se­
ria l d la  m łodych  w idzów . 
15rl5 - Od rozbioru do wol­
ności - teleturniej historyczny.
15.40 - Przez morza i oceany 
do Polski. 16.00 - Wieści po­
lonijne. 16.15 - Mówi się...
16.35 - Ludzie listy  piszą.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
Sport z  satelity. 18.15 - “Zło­
topolscy” - serial prod. pol­
sk iej. 19.1-5: - D obranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.50 - 
P rognoza  pogody. 20 .00 - 
“H ubal” .- dram at Wojenny

prod. polskiej (1973). 22.10 - 
Co koń wyskoczy ... czyli I 
Jeździeckie Mistrzostwa Pol­
ski Środow isk Twórczych.
22.30 - Panorama. 23.05 -B e- 
nefis Szymona Szurmieja -  cz. 
II. 23.45 - Telewizyjny Leksy­
kon Humoru “Kredą na parka­
nie”. 0.45 - Powitanie widzów 
amerykańskich. 0.50 - Bajki 
zza okna. 1.00 - Wiadomości. 
1*20 - Sport. 1-22 - Prognoza 
pogody. 1.25 - “Złotopolscy” 
|  serial prod. polskiej. 2.15 - 
Sportowa sobota. 2.30 - Pano­
rama. 3.05 - “Hubal” - dramat 
wojenny prod. polskiej (1973).
5.15 - Co koń wyskoczy... czy­
li I Jeździeckie Mistrzostwa 
Polski-Środowisk Twórczych.
5.35 - Sport z  satelity. 6.40 - 
Ludzie listy piszą.

POLSAT
6.00 - M uzyka n a  BIS.

6.30 - Disco Relax. 7.30 - W 
drodze - magazyn redakcji pro­
gram ów  religijnych. 8.00 - 
“Kapitan N^ - serial anim. dla 
dzieci. 8.25 -  “Power Rangers” 
- serial komiksowy. 8.55 - Ka­
lambury - program dla dzieci.
9 .25  - K lip  K laps. 9 .55 - 
Owocmocna lista przebojów.
10.05 - “Strażnik Teksasu” - 
ameryk. serial sensać. 11.00 - 
“Legenda” - kom edia muz. 
USA (1978). 12.20 - “Helena 
T ro ja ń sk a”, U S A  (1956). 
14*30 - “Extralarge” - włoski 
serial sensac. (1993). 15.30 - 
Fundacja P olsa t 16.00-Infor­
macje. 16.10 - Zepter Sport 
Magazyn. 16,20 - Dziewięciu 
w span ia łych : gra-zabaw a.
17.50 - “Pacific Blue” - serial 
sensac. USA. 18.10 - “Xena, 
wojownicza księżniczka” - se- 
rial fantasy USA. 19:05 - Di­

sco Polo Live. 20.00 - Idź na 
całość - show z nagrodami.
21.00 - “Nocny patrol” - se­
r ia l  de tek t. U SA. 21.55 - 

Dawno temu w Ameryce”,
USA (1984). 24.00 - Ogłoszę- ^  
n ie wyników Lotto. 0.05 - 
“Ostatni do wzięcia”, USA.
0.35 - Playboy. 1.35 - “Tylko 
patrz” , USA (1995). 3.15 - 
M uzyka na BIS.

RTL7
6.20 -  Ukryta kamera - 

program rozrywkowy. 6.40 - 
“Na zawsze” - serial obycz.
7.30 - Teleshopping. 8.10 - 
“Miłość i dyplomacja” - serial 
obycz. 8.3 5 - “Sunset Beach”
- serial obycz., 9.20 -  Odjaz- 
dowe kreskówki. 12.40 - “Na­
jeźdźcy z  kosmosu” - film SF,
USA (1995). 14.15 - Ukryta 
kamera. 14.40 - “Rodziną Po- 
twomickich” - serial komed.
15.05 - “Trzecia planeta od 
Słońca” - serial komed. 15.30
-  “Niesamowite historie” - se­
rial SF. 16.20 - “Czynnik PSI 
2” - serial SF. 17.10 -  “Sli- 
ders” - seria l SF. 18.00 - 
“M .A.N.T.I.S.” - serial SF.
18.50 - 7 m inut - wydarzenia 
dnia. 19.05 - “McCall” - se­
rial sensac. 20.00 - “Ludzie 
m afii”  -  film krym in. USA 
(1991). 22.05 -, “Samochód 
Zabójca” -  film sensac. USA 
(1977). 23.45 - “Alfred Hitch­
cock przedstaw ia” - serial 
kryiń. 0.10 - “Finney” - serial 
sensac. 0.55 - “Czynnik PSI G d  
2” - serial SF. 1.40 - “McCall”
- serial sensac. 2.25 - “Ludzie 
m k fii” - film  krym . USA 
(1991). 4 .201 “Samochód za­
bójca” - film sensac. USA 
(1977). 5.50 - Nocne granie na 
ekranie.

N I E D Z J F J A -  

11 PAŹDZIERNIKA
LTV

7.30 - Niedzielna muzyka,
. 8.00 -  Świąteczne myśli. &25 
-Nowości kościoła katolickie­
go. 8.30 - S. “Mini -włóczęga”.
9.15 - Ratuj przyjaciela. 9.45 ? 
Tydzień w  Sejmie. 10.15-S w - ' 
dem dni K ow na/ 11.00 - W 
święcie koszykówki. 11.40 - 
Sport naiw iecie. 12.20..-,Ma-

- gazynbałtycki. 12.50-Podróż g  
Ź LTV. 13.40 - Narodowa geo­
grafia. 14.30 - Popołudnie z  A .'

I  Czekuolisem. 15.00 - Koncert 
życzeń. 16.10 - S. “Domek na . 
preri ach”.; 17.05 -  Tradycj e.
17.35 - Nostalgia. 18.00 -P a -  
noramka. 18.30-Sport. Rodzi­
na Sabonisów. 18.55 -  Szanuj- 

|  my słowo. 19.00 - S. “M afia”.
- 19.30 - Milioner. 20.00 - Hu­

mor. 2Ó.3Ó -Panoram a. 21.00
-  S. “D roga dó A vonley”, |
21.50 - Film dok. 22.45 - Pror . 
gram bajtycki,

LNK
-8.45 - Dla<lzieći. 9.10 -S . 

g  “Istnestraszydła”. 9,35 - Film 
anim. 10.00 - Nasze zwierzę­
ta. 10.30 * Kuchnia pani; Gra­
żyny 11.00 -; ABC zdrowia. 
Reumatyzm. Kaszel. 11.30 - 
Przetrwanie! 12.00 -'Opowie-' 
śći o psach. 13.00 -W  świecie 
dziwaków. 14.10 - S. “Czaro- 
dziejka”. 14.35 - g  “Jeane z  
moich marzeń”. 15.00 - S. o 

/  zwierzętach. 15.50 - Film  .
-  - ^6*50 - S. “M igo” . 17.15 -

Z łotko.-.t7:'45 - Kom edia. 
19/30-“ 19:30”. 19.40 - Pano- 
181113 tygodnia. 20.00 - Telelo- 
to,-20. 45 - Komedia “Nowi­
cjusz” . 22 .30 - F ilm  fab. 
‘Zgubne marzenia: zbrodnia z 
miłości". 0.05 - N -14. 0.20 - 
Bogowiei demony.

BA ŁTY CK A  TV
8.00 - D la  dzieci. 8.30 - 

Program religijny. 9.25 - Film  
fab. “Nie moje dziecko”. 11.00.
- Bałtycka bombą* 1 3 .0 0 -K i- 
b ir Vibir. 14.15 - N a  jednym 
końcu haczyk. 14.45 - Walka 
słów. 15.30 -  Humor. 16.00 - 
S. “Przygody Sindbada”. 16.50
- S . “Nightm an” . 17.40 |  S. 
“Kierunek Południe”. 18.30 - 
Humor. 19.00 - Telegra dla ro­
dziny. 20,00 -W iadbm ości.

-20 .20  -  F ilm  fab , “Jesteśmy 
aniołami”. 22.00 - Film  fab. 
“ M uzyka h ip opo tam ów ” . 

-23.55 - S.“ Nightman”. 0.40 - 
S. “Kierunek Południe”. 1.25 
-6.15 - DW.

TV3
8.15 - Teleshop. 8.30 -  S. 

“Książę Śmiałek”. 8.55 - Film 
anim. 9 .15 - S. “A lf ’. 9.40 - 
Okno na przyrodę. 10.05 - S.

/  “Trzej przyjaciele i piceria*’.
1:10.30 - $ / “Kątts i Dog”. 11,00

- Zaśpiewajmy. 11.30 - Tele­
gra. 12:00 - Komedia “Intym­
ne-rozm ow y” . 14.00 |g Z  E . 
Gabrenaite. 14.25 - S. “Tele- • 
fon pomocy 911”. 15/10 - S. 
“Żonaty i z  dziećmi” . 15.40 - 
S. “Rycerz na kołach”. 16.30- 
Film  fab. “Herakles w pod­
ziemnym królestwie”, i  7.20 -  
S. “Xena”; 18.10 - S.-“Doktor 
Quinn”. 18.55 - Kluborama.
19.00  ̂Wiadomości. 19.15 - 
Akcenty tygodnia. 19.30 - Ka­
mera VRS. 20.00 - Film fab._ 
“ P oryw aczka” . 21..33 - S. 
“Port”. 22.30 - Sport na świe­
cie. 23.00 - Muzyka. 23.50 -
S. “W  archiwum X”.

W ILEŃSKA TV
8.30 - S. “A lf’.; 8.55 - S. 

“O p rzyrodzie” . 10.00 - Z  
MoskWy. 10.20 - Paluszki li­
zać... 10.45 - Lekcja jęz. l i t  

_  -11.00 - Zrób krok. 11.50 - Le­

karz domowy. 12.20 - Towary 
i usługi. 12.30 - Stolica. J  2.50
- Telefon 23-55-60. 13.35 - 
Męski klub. 14.30 - S. '‘Robin 
Hood” . 1 5 .3 0 -K am ie ń  wę­
gielny. 16.05;- Patrol drogowy. 
id .2 5  - Jes teś  św iadkiem .-
17.00 - Sprawozdawca^ 18.00
- Nowy Jork. 18.-30 - Humor:
19.25 - K anał m uz. 19.55 - 
Towary i usługi. 20.05 - Spor­
towy tydzień. 20.40 - Radio- 
hity. 21.50 - Wyniki. 23.10 - 
Gwiazdy o gwiazdach.

, ,VILSAT
9.00 - Sztafeta Vilsatu.

10.30 - Aktualnośbi wileńskie.
11.00 - L itw a W schodnia.
11.30 - Kalejdoskop zniżek.
11.40 - Muzyka. 18.00 - Go­
dzina siły ducha. 19.00 - Ka­
lejdoskop zniżek. 19.10 -Zwy- 
czajny pies.19 .30  - XL-Mu- 
sic. 2 0 . 0 0 Salon książek. 
20JÓ - Gwóźdź. 21 .15- Film 
fab. “Nocni lekarze”. 22.15 - 
Muzyczne spotkanie.

I KANAŁ R O SJI
6.00 -  Film fab. “Rozpo­

cząć likwidację”. 7.10 - Film 
anim. 7.35 - Klub Disneya.
8.00,13.00,22.45 - Wiadomo­
ści. 8.15 - Notatki. 8.30—Do­
póki"wszyscy w domu. 9.10 - 
Gwiazda poranna. 10.00 - Dla 
Wojskowych. 10.30 - Graj, har­
monio. 11.00 - Dla rolników, 
i 1.30 - S. “Wszystkie podróże 
ekipy Cousteau”. 13*25 - Pano­
rama śmiechu. 13.15 - Klub- 
pódróżników. 14;05 - Piłka 
nożna. 14.35 - Klub Disneya.
15.30 - Pamiętam, kocham.
16.05 -K o ło  historii. 16.50- 
Film “Królewna ria grochu”
18.55 - Afisz filmowy. 19.00- 
Ćzas i my. 20.00 - Film fab." 
“Śmiertelna broń” . 22.15 v  
Klosz. 23.00- Det. “Pluskwy- 
3”. /

RO SY JSK A  TV  
6:00 - Film anim. 6.15 - 

Film fab. “Ariel”. 7*30 - Pocz­
ta Rosyjskiej TV. 8.00 - Witaj, 
kraju. 8.35 - Sam sobie reży­
serem. 9.05 > Ańchlage. 10.00
-  Rosyjskie Joto. 10.40:- W  
świecie książek. 11.00-^ . “Ty­
dzień w  Santa Barbara”. 12.00 
-W iadomości. 12.30-G odzi-

-n a  w  parlamencie. 13.25 - Fe­
deracja. 14.10 - S. “Prawo i 
porżądek” . 14.55 V  Dialogi o 

'  zw ierzę tach . 15.50 - S tare 
m ieszkanie. 17.00 - Ściśle 
tajne. 18.00 - Zwierciadło.
18.55 - M elodramat “Miłość, 
znaczy smutek”. 2&35 - Kon­
cert.

TV POLONIA 
7;00 - TV Polonia zapra- 

sza.7.05 - Słowo na niedzielę.
7.10 - “Złotopolscy” serial 
pród. polskiej.. 8.00 - Hulaj 
dusza - magazyn. 8.40 - “Tro­
pem przedziwnych kultur” - 
film dok. 9.1Ó - Dzień dobry 
na dzień dobry. 10.00 - Śnia­
danie z Polonią. 10.30 - Pan­
teon - magazyn kulturalny.
10.45 - Niedzielne muzykowa­
nie. 11.35 - “Kot w butach” - 
serial anim. dla młodych wi­
dzów. 12.00 - Polskie ABC - 
program dla dzieci. 12.30 - 
Skarbiec. 13.00 - Transmisja 

. N ied z ie ln e j M szy Św iętej.
14.05 - Teatr familijny. “Ko­
chane m aleństwa”. 14 .50^

’ Kraina uśmiechu... 15..40 - Ja- 
nuszPiekałkiewicz- film dok.
16.30- Czy nas jeszcze pamię­
tasz. 16.50 - Pocztylion. 17.00
- Teleexpress. 17.i  5 - “Hrabia 
Kaczula” - serial an;m. dla 
dzieci. 17.40- “J a  tuiźądzę” - 
komedia archiwalna/prod. pol- 
skicj (1939). 19.20 - Dobra­
nocka. 19.30 - Wiadomości.

'  19.45 - Prognoza pogody.

19.50 - Kto jest kim w Polsce.
20.00 - “Grający z talerza” - 

-film fab. prod. polsko-francu­
skiej (1995).21.45 - Habemus 
Papam. 22.00 - XIX Lidzbar- 
skie Biesiady Humoru i Saty­
ry. 22.30 - Panorama. 23.05 - 
Granice praw. 23.35 - Twoja 
lista przebojów. 0.15 - Kto się 
boi Ewy? 0.45 -  Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 0.50 - 
“Dziwny świat Kota Filemo- 
na” - serial anim. dla dzjeci.
1.00 - W iadomości. 1.15 - 
Sport 1.17 - Prognoza pogo­
dy. 1.20 -  Kto jest kim w Pol­
sce. 1.30 - “Sława i chwała” - 
serial prod: polskiej. 2.30 - Pa­
norama. 3.00 - “Grający z ta­
lerza” - film fab. prod. polsko- 
francuskiej (1995); 4.40 - Ha­
bem us Papam . 4.55 - XIX

-Lidzbarskie Biesiady Humoru 
i Satyry. 5.20 - “Ja tu rządzę”
- komedia archiwalna prod. 
polskiej.

POLSAT
6.00 - M uzyka na BIS.

6.30 - Disco Polo Live. 7.30 - 
Jesteśmy - magazyn redakcji 
programów religijnych..8.00 - 
“Rekiny wielkiego miasta” - 
serial-anim. USA. 8.25 -  “Po­
wer Rangers” - serial komed.
9.00 - Kalambury - program 
dla dzieci.9.30 - Dyżurny sa­
tyryk kraju - program Tade­
usza Drozdy. 10.00 - Disco 
Relax. 11.00 - “Pomoc domo­
wa” - ameryk. serial komed.-
11.30 - “Sabrina, nastolemia 
czarownica” - ameryk. serial 
komed. 12.00 - “Dhamia i y 
Greg” - serial komed. USA.
12.30 - “Żandarm z Saint Tro- 
pez”, Francja (1964). 14.30 - 
“Pacific Blue” - serial sensac., 
USA. 15,25 - Rykowisko.
16.00 - Informacje. 16.10 - 
Zepter Sport Magazyn. 16.20

: - “Bill Cosby i straszne dzie­
ciaki”, USA. 16.45 - Miłość 
od p ierw szego w ejrzenia. 
17.20 - “Jezioro  m arzeń”, 
USA (1997-98). 18.15- “Her­
kules”, USA. 19.05 - Idź na 
całość - show z nagrodami.
20.10 - “Strażnik Teksasu” - 
ameryk. serial sensac. 20.55 - 
“ W róg pu b liczn y ” , USA 

2n(l 990). 22.50 - Wyniki loso­
wania Lotto. 22.55 - Na każ­
dy temat. 23.55 - Magazyn 
sportowy. 1.30 - Muzyka na 
BIS.

RTL7
6.20 - “Rodzina Potwor- 

nickich” - serial komed. 6.40 
- “Trzecia planeta od Słońca”
- serial komed. 7.05-—“S li- ' 
ders” - serial SF. 7.50 - “Nie­
samowite historie” - serial SF.
8.40 -Odjazdowe kreskówki.
11.25 - “ Opowieści złotej 
małpy” -serial przygód. 12.15
- “Wyprawy ż National Geo- 
graphic” - serial popularno­
naukowy. 13.15 - “Autostra­
da do Nieba” - serial f a m i l ^
14.05 - “Pogoda dla bogaczy”
- serial obycz. 15.00 - “Siód- 
me n ie b o ^ ^ se r ia l  komed.
15.50 - “Cienka niebieska li­
nia” - serial komed. 16.20 - 
“Tata major” - serial komed.
16.50 - “Najlepszy burdelik w 
T eksasie” - komedia USA 
(1982). 18.50 - 7 minut -  wy­
darzeni a dn ia. . 19*05 
“ M cC all” - serial sensac.
20.00 - ‘‘Urodzony czwartego 
lipca” - dramat wojenny USA 
(1989). 22.30 - Wieczór z 
wampirem - talk-show. 23.55 g ig  
- “ W ążżż” - ho rro r USA 
(1973) 1.15 - “McCall” - se­
rial sensac. 2.00 - Wieczór z 
wampirem - talk-show- 2.15-
“W ążżż” - h o r r o r -U S A ' '
(1973).
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INFORM UJE, d o r a d z a , p o m a g a

DA TY TYGODNIA
* l o października 1813 r. urodził się Giuseppe Verdi(zm. 1901), wybitny kom- 

tx)zvtor włoski, autor oper m. in. „Rigoletta”, „iRibadura", ,/\idy’ .
* Przed 30 laty, 10 października 1968 r. zmarł Nikifor (ur. o k .! 895), polski ro*a-

larz samouk, akwarelista, przedstawiciel prymitywizmu. _
* II 1963 r. zmarł Jean Cocteaufur. 1889), francuski poeta, dra­

matu® powieśdopisan; reżyser i scenaizy^film oi^..
* przed 35 laty, 11 października i 963 r. /marła łkłith Piaf (ar. 1915), piosenkarka

t a ^ 2paździcmika 1913 r. odbyia się inauguracja Teatru na Pohulance w  Wilnie.
* Przed 55 laty, 12 października 1943 r. I Dywizja Piechoty im. Tadeusza Ko­

ściuszki stoczyła pod Lenino pierwszij bitwę z Niemcami.
* 13 października i 873 r. urodził się M ikas Petrauskas (zm. 1937), litewski

kompozytor, śpiewak, dyrygent - -
ipized 225 laty, 15 października 1773 r. SejmPolski powołafKomisję Edukacji 

Narodowej -pierwsze w  Europie ministerstwo oświaty.
* 15 października 1833 r. zmart Michał Kleofas Ogiński (ur. 1765), działacz 

polityczny i kompozytor, twórca słynnych polonezów fortepianowych, romansów i 
mazurków. ' /

* Przed 90 laty, 15 października 1908r. urodził sięRomuald Warakomski (zm.( 
1986), pracownik Komórki legalizacyjnej Sztabu Okręgu Wileńskiego A K

* 16 października 1888 r. urodził się Eugene 0 ’Neill(zm. 1953), wybitny dra­
maturg amerykański, twórca nowoczesnego dramatu amerykańskiego, laureat Na­
grody Nobla.

♦Przed 55 laty, 16 października 1943 r. odbyła się pierwsza publiczna egzeku­
cja w Warszawie 20 zakładników.

* 16 października 1978 r.wWatykanie kolegium kardynalskie dokonało wyboru
papieża. Został nim arcybiskup metropolita krakowski Karol Wojtyła, przybrał imię 
Jana Pawła II.

* 16 października 1945 r. Polska podpisała K artę Narodów Zjednoczonych.
Przygotował Władysław PODMOSTTCO

Janusz Przymanowski
Latem br. w  Warszawie zmarł Janusz Przymanowski, pisarz, autor książki 

„Czterej pancerni i pies”, na której podstawie powstał popularny film o tym samym 
tytule, oraz innych edycji.

Przed laty Przymanowski do mnie do Wilna pisał: „Dziękuję za gazety z  wia­
domościami o adresach byłych żołnierzy Wojska Polskiego z Litwy, Łotwy, Esto­
nii. Wycinki uzupełniąmoje archiwum. Wszystkie siły poświęcam nowej powie­
ści „Pościg za horyzontem”. Czekam na Pański przyjazd do Warszawy. Na 
przegadanie, choćby i pół dnia, z  miłymi ludźmi zawsze czas znajdę.

Może wolno będzie już  w  tym roku (mowa o 1986) przyjechać drogą na 
Grodno do Wilna samochodem? Niedaleka wycieczka i chętnie bym wpadł z 
żoną na 4-6 dni. Serdeczne dzięki za dobre życzenia...” .,

Jerzy  SURW IŁO 
Fot. archiwum

K ALEN D AR IU M
* S obo ta  (10. X) je s t 283 

‘dniem 1998 r.
Do końca roku pozostało 82

dni,
* Znak Zodiaku - W a g a.,

/  * Imieniny: Daniela, Francisz­
ka, Pauliny.

* W schód Słońca - 6.37, za­
chód - 17.33.

Długość dnia - 10 godz. 56
min.

* Księżyc. Pełnia - od 5 paź­
dziernika.

* N iedziela ( l l .X )  je s t 284 
dniem 1998 r. Do końca roku po­
zostało 81 dni.

* Z nakZ odiaku  g  Waga.
*Imieniny: Aldony, Aleksan­

dra, Dobromiry, Emila, Zenaidy.
* W schód Słońca - 6.39, za­

chód -1 7 .3 1 . D ługość dnia 10 
godz. 52 min.

* Księżyc. Pełnia - od 5 paź­
dziernika.

* P o n ie d zia łe k  (12.X ) je s t 
285 dniem 1998 r. D o końca roku 
pozostało 80 dni.

* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Eustachego, Mak­

symiliana, Serafina.
* W schód Słońca - 6.41, za- 

ęhód - 17.29. D ługość dnia 10 
godz. 48 min.

* Księżyc. O statnia kw adra -. 
14 godz. 12 min.

P roponujem y pracę  kierow­
cy (C , E  kategorii) z  um iejętno­
ścią spaw ania, to k ark i albo fre- 
zerki.

P raca  w Niemenczy nie w  ko­
tłowni.

TeL 76-04-39, (8-298) 84637  
(Zam. 588)

pogoda z  parasolem czy bez ...
.; ; ' D zif na Litwie zachm urzenie ż  przejaśnieniam i, n a  większym 

torium  k ra ju  - opady; W ia tr południow y i południowo-zachodni, 6^13 
m/sek. T em peratura w  ndćy ̂  w  dzień 7-12 stopni.

W  W ilnie przelotny,deszcz. T em peratura,w  nocy 4-6, w  dzień 8-10 
Stopni ciepła.- .  >

W ciągu  następnych dwóch dni przew iduje się w ietrzna, na przem ian 
z  deszczem pogoda. T em peratura w.nocy 2-7, w dzień 6-11 stopni ciepła.

UWAGA!
Mamy do wynajęcia.dwa pokoje po 17 m2 

każdy, cztery linie telefoniczne.
Zwracać się: Laisves pr. 60, Dom Prasy, 11 pię­

tro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wileńskiego”. 
Tel. 42-79-01.

Ocieplanie budynków 
pianką 

termoizolacyjną M
„ L A N G U R A S "POLSKO-LITEWSKA FIRMA, 

al. Savanoriu 180-35, Vilnlus 
teł. 23-75-97, fax 23-29-95, teL kom. (8-299) 24003.

(Zam. 579)

Poszukujemy partnerów w Polsce - w Łodzi do roz­
wijania wspólnej działalności gospodarczo-produkcyj- 
nej, tj. stałego dostarczania towarów dla dzieci. Jest 
lokal do prowadzenia sprzedaży.

Proponować: Vilnius, tel. (8-22) 65-13-24. W dniach 
pracy od godz. 8 do 16.

(Z a m . 588)

POMNIKI
P * E)użo gotowych wzorów 

Namówienia według katalogów 
Komputerowe projektowanie 
Przystępne ceny, zniżki. 
Przyjmowanie zamówień: 

tel. 462076, 
Wystawa-sprzedaż: 

Śyitrigailos 30, tel. 261127., 
Amźinasis akmuo

(Zam. 22)

AMŹ1NASJSAKMUO

Przedsiębiorstwo 
personalne 

G .KAM INSKASA_____

W ykonuje
kamienne pomniki

po przystępnej cenie, 
zapewnia wysoką jakość.

Laisves pr.1 (obok Polfcji 
Drogowej).

Informacja p o d  tel. 444-913  
(p o  g o d z . 19), ko m . (8 -2 8 7 )  
30S43- (Zam. 512)

F irm a za trudn i:
S to la rza , m u ra r z a , ty n k a rz a  i 

k ierow cę.
Tel. 72-32-86. (Zam. 602)

B IU R O  Z A T R U D N IE Ń  
M am y  d u żo  w o lnych  m iejsc  

pracy.
P ylim o 2 - 203 p.
TeL 22-65-87. (Zam. 600)

„K ibirksz tis”  n ap raw ia  lodów­
k i w  W iln ie i  w  okolicach .

T eł. 72-15-40. (Zam . 601)
P o s z u k u ję  o so b y  d o g lą d a ć  

dziecko  (1 ro k ) .
Tel. 48-06-57, w ieczorem .

(Zam. 591) 
S p rzedam  drzew a n a  opał.
Tel. 42-80-03.
T łum aczenia z/na  polski, litew­

sk i, ro sy jsk i.
Tel. 22-35-39. (Zam. D -667)

F irm a  MV iln iaus p ro ch em as” 
fachow o chem icznym  sposobem  
czyści w yk ładz iny , dyw any  o ra z  
m ięk k ie  m eble.

Tel. 67-64-19. (Zam. 592)

P rzy jm ę  n a  m ieszkanie starszą  
p an ią  (dw ie) za  niedużą opłatę i  po­
moc.

Tel. 63-96-12 (W ładek).
(Zam. D -668) 

K o rep e ty c je  z  m a te m a ty k i 
Tel. 23-80-90 . (Zam .D -670)
R ó żn o ro d n e  usług i fo to  i wi­

deo .
T eł. 70-85-46. (Zam. D -67I)  
S p rze d am  k o n ia , k ro w ę, cielę­

ta ,  b y k a.
T eł. 54-42-74. (Zam. D -672) 
U czę angie lsk iego .
T el. 41-72-22. (Zam. D -673)

jf® D om  p o g r z e b o w y  ”N"*™kusi
 i ^ ________ ___
W szystkie usługi przez całą dobę po najniższych cenach w  Wilnie. 

Z w racajcie się, a  pomożemy.
Verkiu 7, blok 35 (Północne m iasteczko)

Yilnius, tel.: (8-22) 72 18 29. (Zam. 492) J
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